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W iedeń, 22. stycznia.
Na poklask zasłania te wszystkie dąże

nia pracy niemieckiej, których celem rozpo
znać wzajemny stosunek niemiecko-polski. 
Od rozpoznania wzajemnych cnót i wad już 
tylko jeden krok do wzajemnego zrozumie
nia. Pod oceno opinii polskiej poddać wy
pada dwa znamienne glosy, jako przykład, 
śp i z rozpoznawania duszy polskiej zrodzić 
się musi jej zapoznanie, skoro autor niemie
cki oprze swe wnioski na przesłankach z 
gruntu mylnych.

Drogę obrał Dr. K. Meuger, który na 
lamach „Lleipzieger Neuóte Nachricfateis 
rozpatrując stosunek Polaków do 'Niemców 
wyszedł z założenia /■© słuszntun jest znanie 
jednego z niemieckich mężów stanu opiewa
jące. że Polacy nie kochają Niemców. Dr. 
Mjetger tłumacz}’  to ten., że Polak nie znał 
dotąd Niemca. Scharakteryzowawszy zaś 
Polaka jako , .antysemitę z urodzenia*4, 
przeniósł Dr. Metgfei* pole swych badań na 

, bruk WtiTszawsKi i stwierdza, ze kto poznał 
'■i na własnej skórzu mniej piękne rysy cha

rakteru żydów pochodzenia- polskiego, ob
jawiające się w Warszawie w sposób nieby
wale ostrv ten zrozumie w pt ini antysemi
tyzm polsid. żyd zaś od dawien dawna Ind 
krzewicielem języka niemieckiego. „Kto
w ię c  powiada Dr. Merger —  rozpoznawał
Niemców li tylko poprzez szkła pruskiej 
polityki polskiej, ten z pewnością jest skory 
dopatrzeć się w polskim żydzie niemieckie
go 1 ypu i wedle tego ocenić radę niemie
cką.**

Dr Metger nie dziwi się. więc, że Niemców 
nie powitano entuzyastycznie na bmku war
szawskim. że nie obyło się bez starć przy 
wprowadzaniu zarządzeń niemieckich i i. d., 
bo jak sani powiada, mimo dobrej wol władz 
niemieckich istniało po strunie polskiej nie

porozumienie, uzasadnione tern. co autor 
właśnie powyżej przytoczy].

Ponieważ autor kieruje się w swych wy
wodach nawskróś dobrą wolą i przemawia 
w duchu pojednawczym. wystarczy wskazać 
mu tylko na błąd. popełniony w przesłance, 
a wskazanie to streścić w zapytaniu: gdzież 
to żydzi, prześladowani w całej Europie, 

znaleźli swego czasu przytułek? Nie byłże to 
kraj polski?

Wojowniczo natomiast brzmią słowa au- 
torij który się odezwał z szpalt „Ostdeutsche 
Rundschau**. Może dlatego, ponieważ autor 
nie wymieniony po nazwisku pisze „z pola“ . 
Pisałby jeszcze ostrzej, leez, jak sam p ff 
\viada . boi się cenzury.

Na „dzisiaj" więc powiada tylko tyle: 
Polacy bardzo dobrze znają Niemców7. 
Zwłaszcza Polact z Poznańskiego, bo ci 

przecież Niemcom zawdzięczają swój rozwój 
kulturalny i gospodarczy. Znają Niemców 
Polacy z Galicyi, nasamprzód dlatego, po
nieważ wzrośli wśród kolonistów niemie
ckich. powtóre poznali wyższość Niemców 
w Austryi zachodniej. Także i słuchacze pol
scy, uczęszczający od dziesiątek lat na 
wszechnice niemieckie, znają Niemców. Ba,
Nfien c ó w 1 za°^0(̂ n êj Rosyi znają

.i więc...? Więc bezimienny^ autor po tern 
epo wem 9<̂ 5rY(ńu pisze: „Nie można, nie
stety, ściślej się wysłowić, ale niech mi wol
no lędzie wskazać choćby na stanowisko 
prasy i społeczeństwa polskiego w Prusiech, 
na odnoszenie się Polaków do Niemców7 w

1 0 język obcy.
(Odpowiedź prof. A. B rucknerowi. )

Pomysły prof. Brucknera mają wreszcie 
także swoją stronę narodowo-polityczną. 
Jest rzeczą, jamą. że każdy naród, posiada
jący własny ustrój państwowy i dzierżący 
w swem ręku prawa zwierzchnie ze, urządza 
wszystkie swoje instytucye, a więc także 
i szkoły, na podstawach narodowych, Na- 
toniiast naród podbity czy uciemiężony nie 
posiada własnych urządzeń, lecz dąży do 
nich, o ile tylko pozwalają mu na to jego 
żywotność Ł okoliczności zewnętrzne. Na
ród polski w7© wszystkich trzech zaborach 
nigdy o swych prawach do życia narodo
wego nie zapominał, a przez wszystkie czasy 
przynależności do państwa austryackiego 
ciągnie się, jakby czerwona nić, tendeneya 
do coraz szerszej autonomii. Usiłowania te 
były skuteczne, a w miarę, jak cofały się 
lale centralistyczne i niemieckie, wyłaniały

Galicyi i na nastrój, wyhodowany właśnie 
przez polską inteligencyę u szerokich mas 
polskich w okupowanych częściach Króle
stwa."

A więc...? pyta czytelnik, lecz spostrzegł
szy się, że trzyma wr ręku „Ostdeutsche 
Rundschau", nie czeka już. na odpowiedź. 
Wszak to gazetka, która służy idei nie roz
poznawania lecz zapoznawania du,-zy pol
skiej! - a g . —

Z pomiędzy kilku okólników ogłuszonych 
w wydanym świeżo numerze „Dziennika u- 
rzędowego Rady szk. kraj.“  zasługuje na 
szczególną uwagę okólnik z 18. październi
ka 1910 w sprawie opieki nad ubogą mło
dzieżą szkolną, który brzmi w streszczeniu:

W  obecnych wa runka (di. zwłaszcza w' po
rze zimowej, mnożą się objawy budzące po
ważną obawę o los młodzieży szkolnej. Na
leży oczekiwać znaczniejszych nlz w latach 
UDiegłych trudności w7 zaopatrywaniu się w 
opał, w obuwie, w żywność. Uboższa mło
dzież narażona, będzie często na niedosta
tek, który nie tylko ograniczy możność 
pracy. >ale w wielu przypadkach zapewne 
nadweręży lub zniszczy jej zdrowie fizycz
ne. Wśród takich nadzwyczajnych stosun
ków7 jest powinnością szkoły i jej odpowie
dzialnych organów, w miarę możności i śro
dków którymi rozpoiządzają, pospieszyć z 
ulgą i pomocą biednej dziatwie szkolnej.

Już dawniej niektóre zakłady z powodze
niem podjęły akcyę w tym kierunku, aby 
niezamożnej młodzieży pozbawionej warun
ków7 hygienicznych w domu, dostarczyć 
możności przebywania i uczenia się w o- 
grzanych salach budynku szkolnego nawet 
w godzmach niczajętych przez naukę szkol
ną, nieraz do późnego wieczora. W wielu 
wypadkach podawano młodzieży bezpłatnie 
herbatę lub mleko z chlebem. Rada szkolna 
krajowa zwTaca przeto uwagę Dyrekcyi i 
gron c. k. Rad szkolnych okręgowych na tę 
akcyę i zachęca gorąco do jej podjęcia i zor
ganizowania, nie wątpiąc, że nauczyciele z 
ochotą wezmą w niej czynny udział, otiaru- 
jąe cześć wolnego czasu na dozór uczniów7 
przebywających w7 budynku szkolnym w 
czasie niez,ajętym przez obowiązkowy nau
kę, wesprą, ich swą pomocą przy odrabianiu 
iekcyi i t. p.

Znaczniejsze trudności nałoży przewidy
wać w tych miejscowościach, gdzie więk
szą część budynków szkolnych zajęto na ce
le wojskowe, wrskutek czego wr budynkach 
wolnych od zajęcia mieszczą, się dwie szko
ły, odbywając naukę na przemian z rana i 
po południu. W  takich przypadkach można 
oddać na usługi młodzieży we wskazanym 
powyżej celu te ubikacye zakładu, które w 
ogóle nie są przeznaczone na naukę szkol
ną, jakoto gabinety, sale biblioteczne, gim
nastyczne, pokoje konferencyjne i t. p. W 
ostatecznym razie powiedzie się może pozy
skać bezpłatnie lab nająć w prywatnym do
mu za czynszem ze składek uzyskanym lo
kal, który urządzony w sposób jak najskro
mniejszy i opalany kosztem szkoły mógłby 
pomieścić znaczniejszą ilość młodzieży w 
godzinach pozaszkolnych.

Dla zapewnienia powodzenia temu dobro
czynnemu dziełu wypadnie zapewne odwo
łać się do ofiarności czynników lokalnych. 
Wydatniejszy dochód na ten cel mogłyby 
zapewnić przedstawienia, koncerty i t. p., 
wykonywane w zakładzie przez uczniów

się urządzenia autonomiczne i polskie we 
■wszystkich dziedzinach życia publicznego, 
przedewszystkiem zaś w szkole. Równolegle 
ze wzrostem autonomii krajowej i z usuwa
niem się Niemców znikła także niemczyzna 
zarówno % urzędów, jak ze szkół. A jeżeli 
dalej sprawy tak pójdą, to prof. Bruckner 
doz\ je jeszcze tego faktu, że język nie
miecki zniknie także ze szkoły ludowej, bo 
on wyssysa soki żywotne innych przedmio- 
; ow 1 sw °ią proponderaneyą utrudnia rozwrój 
intelektualny i narodowy.

Taką ewolucyę rozumie każdy Polak 
L z l,e£° obrotu rzeczy zadowolony, 
l-zpuaj stonny u progu wyodrębnienia Gaii- 
( j  i i uzyskania zupt łnej autonomii a tuż 
o s( ianę i warzy się Polska jako konieczność 
dziejowa, wynosząca na powierzchnie za
sadę narodowości.

J} lko prof. Bruckner nie posiada zrozu
mienia dla tego procesu dziejowego i ubo
lewa nad . tem. że niemczyzna ulotniła się 
z namiestnictwa i zew7sząd; ubolewa nad 
tern. że w7 Królestwie nie umieją po niemie
cku: ubolewa, nawet nad tern, że potrzeba 
nam koniecznie podręczników polskich. 
Niech ubolewa dalej, a boleść jego będzie

pod dozorem i odpowiedzialnością, nauczy
cieli, z dopuszczeniem rodzin uczniów do 
współudziału w charakterze w id zów  t \ 
skromną opłatą, nie przekraczającą dziesię
ciu lub najwyżej dwudziestu halerzy od u| 
soby i za osobnemi zaproszeniami, wydane- 
mi przez Dyrekcyę zakładu. Nadto c. k. Ra
da szkolna krajowa zezwala na urządzenie 
składek uczniów i ich rodziców ma cel po
wyższy w7 obrębie zakładu. Może tez powie
dzie się zainteresowań akcyą na rzecz bie
dnej młodzieży grona pań, które zęelu iały- 
by zająć się przygotowaniem i rozdawa
niem ciepłych śniadań lub pod w ioczorków 
dziatwie zgromadzonej w ubikacjach za
kładu w godzinach pozaszkolnych.

A Śląsk cieszyński ?
Rod powyższym nagłówkiem pisze 

„Dziennik Cieszyński**:
Manifest listopadowy wywołał również 

na Śląsku Cieszyńskim wielkie wrażenie. 
Lud nasz przyjął go z bardzo mięszanemi 
uczuciami. Z jednej strony radość, z dru
giej ciężka, troska i obawa o własną naszą 
przyszłość. Radość, iż ofieyałnie dwaj po
tężni i zwycięzcy monarchowie w lak prze
łomowej chwili wyrzekli słowo o państwm 
polskiemu troska i żal, iż w  tym tak decy
dującym dla narodu polskiego momencie 
wspominano o Królestwie, o Galicyi, a a.ni 
siowem nie zaczepiono' o Śląsk Cieszyński. 
Specyalnie zaś zapowiedź manifestu, doty
cząca Galicyi, godzi w7 przyszłość polską 
śląska Cieszyńskiego. Wyodrębnienie bo
wiem Galicyi, to usunięcie się galicyjskich 
posłów polskich z parlamentu, to zupełne 
cdoscbmeaije pozostałych w tym pana men
ele •! posłów, reprezentantów ludności pol
skiej Śląska, Jeśli posłowie, ci dotychczas 
przedstawiali jakieś znaczenie polityczne, 
t<> tylko dzięki przynależności 7fwńj do Ko
ła. Polskiego, dzięki obecności we. Wiedniu 
czynnika tak potężnego, jak reprezentaeya 
polska, z. Galicyi z którą tak rząd, jak. i par
lament musiał się liczyć.

Nie łudźmy się też —  wszystko, co po
siadamy na Śląsku, co  zabezpiecza, nasz tu 
Byt narodowy i umożliwia, rozwój jego 
choć w7 tak ograniczonych rozmiarach —  to 

Wszystko zawdzięczamy nie własnej sile 
politycznej ludu naszego, nie wpływom po 
słów7 naszych, lecz wyłącznie prawie zna
czeniu politycznemu Koła Polskiego po 
części ministrom polskim i obecności urzę
dników polskich w różnych dyknsfcr ryach 
władz, centralnych we Wiedniu. Wpływy 
te polskie, tak silne we Wiedniu, oddziały
wały pośrednio nawet na stanowisko czyn
ników decydujących w Opawie i tam bo
wiem musiano się liczyć z tern, co Polacy 
reprezentują wp Wiedniu i wredłe tego o- 
kreślono też stosunek swój do ludności pol
skiej w kraju. Z chwilą za powiedzianego 
wyodrębnienia Galicyi cały ten stan rze
czy ulegnie radykalnej zmianie. Wpływy 
polskie, o ńe chodzić będzie o wewnętrzną 
politykę Austryi i reszty krajów koron
nych. skończą się zupełnie, Nie będzie Ko- 
ła Polskiego w7 parlamenpie, nie będzi© pol
skich ministrów a urzędnicy znikną z 
władz centralnych, gdzie zresztą exodus 
ich już się dokonywa.

Zos aniemy zatem zupełnie sami, zdani 
na własną piłę polityczną, którą stanowi: w 
sejmie krajowym 2 posłów na 81 ogółu 
członków sejmu i w parlamencie 3 na 410.

tern w iększa, żc nie znajdzie towarzyszy, 
którzyby ją współodczuwali. Z takiem uczu
ciem nie będziemy też walczyli argumenta
mi rozumowymi.

Na zakończenie wskażemy jeszcze na je
dno: obawiać się trzeba, . żc wołanie prof. 
Brucknera posł}7szą dotychczasowi wycho
wawcy wr zaborze pruskim i jako wyrzut po
czytają sobie, że jeszcze w sposób daleki od 
doskonałości przyswajają młodzieży pol
skiej tak potrzebny i korzystny język nie
miecki. Wówczas do znanych metod doda- 
dzą jeszcze skuteczniejszo, a my wiemy do
brze, że dalszy stopień do doskonałości 
w7 jeżyku niemieckim u młodzieży polskiej 
w zaborze pruskim oznacza zupełne wyna
rodowienie. My wierny też. że już dzisiaj sta
wiają. tam nadzwyczaj1 ""zeszkody ucz
niom polskim w przejściu de wyższej sekun
dy. jeżeli tylko choć trochę „trącą" polszczy
zną. Podany zaś przez P.Br. fak<, zresztą dość 
wątpliwy, że przedmiejskie dzieci berlińskie 
uczą się prędżej na ulicy jez ka polskiego, 
niż naodwrót dzieci polskie języka niemie
ckiego, posłuży niewątpliwie za przyczy
nek do wielkiego dzieła o „uciśnionej** 
i ewypieranej" niemczyźnie już me tylko

Miniaturowa to reprezentacja i miniaturo
wa też będzie siła, którą reprezentaeya ta 
będzie przedstawiać. Niema zaś powodu u- 
krywać przed sobą, że i ten czynnik polity
czny, który reprezentaeya powyższa przed
stawia, może w przyszłości zostać uszczu
plony. Gdy tylko uzasy normalne wrócą. 
Sejm śląski będzie musiał wypracować no
wą ordynacyę wyborczą, na której zależeć 
będzie nowe życie w kraju. Jaką ordfna- 
c} a ta będzie dla Polaków śląskich, gdy z 
władz centralnych, od których zależną jest 
sankcja, każdej ustawy krajowej, znikną 
wpływy polskie, łatwo się domyśleć. I tak 
będzie nie tyiko z tą jedną ustawą, ale z 
całym szeregiem innych i to nie tylko kra
jowych, ale i z tomi, co przejdą w parla
mencie i terni, co ewentualnie wejdą w ży
cie w drodze paragrafu 14.

Tak więc groźba dla całej przyszłości na
szej! Nic tylko, zresztą brak widoków na 
normalny rozwój spraw narodowych, ale 
równocześnie niebezpieczeństwo, że i to, co 
drogą takich niesłychanych wysiłków zys
kało się, co tworey dziś nasz niezaprzeczal
ny stan posiadania na Śląsku, że i to przy 
takim rozwoju stosunków może być zagro- 
żoneni, że jednem słowem, nie tylko nie bę
dziemy mieć dostateczniej siły do zdobywa
nia tego ,co nam się słusznie należy, ale 
może jej nam braknąć i do utrzymania te
go, co posiadamy. W  takim razie może za
władnąć zwąlpienie słabszymi jednostka
mi, bo zapominać nie trzeba, że proces peł
nego unarodowienia ludu polskiego na Ślą
sku jeszcze się nie dokonał

Wykluczone to całe niebezpieczeństwo 
jest w zaborze pruskim, który też ma pozo
stać poza nawiasem państwowego życia pol
skiego. tam bowiem ludność polska przed
stawia czteromilionowy żywioł, silny pod 
względem uświadomienia narodowego, a ró- 
wnocześnie silny gospodarczo, tam zresztą 
Polacy, to lud w całem słowa tego znaczeniu 
uwarstwowiony normalnie, bo w skład jego 
wchodzi nietylko proletaryat nieposiadają- 
cy, ale i chłop zamożny i silny stan średni w 
jniastach i kulturalne, zamożne i przywiąza
ne do swej ziemi ziemiaństwo. Na Śląsku Cie 
szyńskim natomiast ćwieremili onowa lud
ność posiada wszystkie dane .powyższe w 
odwrotnym wprost stosunku. Lud śląski stoi 
wprawdzie wysoko pod względem kultural
nym, tak w masach swych rolniczych, jak 
robotniczych, ale znajduje się w zależności 
gospodarczej od czynników, których interes 
polityczny krzyżuje się i zawsze krzyżować 
się będzie z naszemi dążeniami i celami po
litycznymi.

Gdy spojrzymy na karty atlasu prof. R.. 
mera i zobaczymy, jak daleko na zachód 
sięgały ziemie etnograficzne polskie, hen aż 
lam. gdzie dziś me usłyszy słcw7a polskiego, 
chyba co najwyżej westchnienie ciężko pra
cującego „Saehsengangera" na obcej zie
mi —  to przerażenie nas zdejmuje na widok 
takiego wklęśnięcia ojczyzny naszej. Tru
dno też przypuszczać, by poważna część na
rodu polskiego dobrowolnie dziś jeszcze 
chciała rezygnować z jakiejś ziemi czy dziel
nicy, w któiej żyje i pracuje lud polski. Kie
dyś wielka i potężna Rzeczpospolita polska, 
rozpierająca się z całym rozmachem i żywio
łową ekspanzyą ku wschodowi, mogła so
bie ręką machnąć na ten lub ów skraw7ek na 
zachodzie — choć i to okazało się wielkim 
błędem dziejowym, gdyż na wschód daleko 
zaszliśmy, ale nie wiele utrzymaliśmy, a na 
zachodzie moc utraciliśmy —  dzisiejsza je-
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w „marchii wschodniej", ale w7 sercu Prus.
Prof. Briickner pragnie- wreszcie, aby do 

jego wskazówek zastosowało się także Kró
lestwo Polskie, bo w osobnym ustępie ubo
lewa. nad nieznajomością języka niemiec
kiego w tamtejszem społeczeństwie i dowo
dzi mu praktycznych korzyści, wypływają
cych z jego znajomości. Jednakowoż prof. 
Briickner może hyc o Królestwo zupełnie 
spokojny, bo ta część narodu, która pod rzą
dami rosyjskimi wvtworzvia wtasnemi siła
mi polską szkolę, będzie także -wiedziała, 
jakie języki obce będą w przyszłości dla 
niej korzystne i potrzebne, w jakim zakre
sie ich uczyć należy i jo.kiemi metodami.

Naród polski zaś jako całość ma przede- 
wrszystkiem obowiązek tworzenia własnej 
kultury, epartej w pierwszym rzędzie o 
swoje własne wewnętrzne wartości.

* * *

Tak tedy poznaliśmy pomysły prof. Bru
cknera, ujęte w głównych zarysach, bez 
uwzględnienia drobniejszych szczegółów. 
Także zasób argumentów7 przeciw nim zor 
stał z umysłu ograniczony. W każdym razie 
ta analiza wystarcza w zupełności, aby so-'

dnak Polska, zamknięta w ciasnych ponad 
miarę granicach, nie może pozwolić sobie na 
rezygnacyę z najmniejszego szmatu ziem. 
polskiej.

Śląsk Cieszyński posiada wartość dla na
rodu polskiego, co zresztą w czasie przed
wojennym tak Lwów, jak Warszawa żywo 
podkreślały, spiesząc z pomocą moralną i 
materyalną wszelkiej tu naszej pracy naro
dowej, wszelkiemu przedsięwzięciu, mające
mu na celu utrzymanie lub wzbogacenie na
szego stanu posiadania. Dziś, gdy ma się do
konać wielkie dzieło wyodrębnienia Galicyi, 
z którą polski Śląsk dzielił dotychczas losy 
części narodu polskiego, znajdującego się 
pod panowaniem nieodżałowanej pamięci 
zmarłego cesarza —  obowiązkiem naszym 
jest przypomnieć tym wszystkim, którzy w 
pracy około wielkiego dzieła biorą udział, 
naszą obecność, naszą wartość i nąszą do
tychczasową wspólność życia z Galicyą.

Z literatury historycznej.
„W iadomości o Dominikanach Pro

w incji litewskiej1* zebiał Wołyniak. 
poprzedził przedmową O. Wosoniecla 
(3. P. cz. 1. str. VII 321, Kraków 191" - 
Nakładem 0 0 . Dominikanów.

Do szeregu dostojnych świadectw o przeszło
ści naszej przybyło świeżo poważne dzieło. Pod 
skromnym tytułem „Wiadomości o Dominikar 
nach prowincyi litewskiej" kryje się owoc dłu
goletnich, żmudnych, a serdecznych i pełnych 
zapobiegliwości trudów najcelniejszego dziś 
bezwątpienia znawcy dziejów kościołów i zako
nów polskich na Litwie i na Rusi. „Wiadomo
ści o Dominikanach", to obok zasadniczego za
rysu dziejów literackiej prowincyi w ciągu lat 
z górą dwustu pięćdziesięciu (od utworzenia 
tej prowincyi w r. 1647 do końca w. XIX), to 
także niewyczerpana kopalnia wiadomości 
szczegółowych o klasztorach, miejscowościach, 
zakonnikach i fundatorach, wreszcie (i to najwa
żniejsze) najkompletniejsze i jedyne jak dotąd 
źródło informacyi o pracach i żywotach osta
tnich członków Zakonu, rozbitków, po kasatach 
i konfiskatach rządu rosyjskiego z połowy wie
ku XIX.

Wysoką wartość takiego dzieła rozumie nie
tylko fachowy uczony; zrozumie ją każdy, kto 
jest dość światłym, by zdawać sobie dobrze 
sprawę z tej jedności, jaka zachodzi między ty
mi, co na tej polskiej ziemi żyli przed nami i 
tymi, co są dziś i po nas przyjdą, kto czuje 
głęboką swą solidarność z najskromniejszym na 
wet pracownikiem, jeśli tylko trud jego żywota 
przyniósł choćby najdrobniejszą cegiełkę do po
głębienia i pomnożenia, zasobów narodowego 
życia. A przyzna chyba każdy, ze setki tych 
Dominikanów7, Którzy w ciągu 250 lat głosili 
na rozległych przestrzeniach Litwy i Rusi słowo 
Boże po polsku, stanowiły w rzędzie pracowni
ków na ubogich naszych ugorach szereg zaiste 
nie najpośledniejśzy. Wszystkich ich, zwłaszcza 
tych z w. XIX po kasatach, ostatnich ze świe
tnych ongiś szeregów, przekazuje obecnie Wo
łyniak ku pamięci i czci żyjącym i przyszłym 
pokoleniom, ratując z najsumienniejszą skrupu
latnością każdy szczegół biografEznv lub rze
czowy, dający świadectwo ich pracy — pracy 
naszej.

Podkreślił to trafnie w swej pięknej przed
mowie do dzieła Wołyniaka, ks. Woroniecki zar 
znaczając, że „autor wyzyskał w swych poszu
kiwaniach wszystkie źródła drukowane, ale w 
dużo większej mierze oparł się na źródłach rę
kopiśmiennych, które w czasie swego długiego
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bie ivyrobić objektywny sąd o wartości tego 
rodzaju postulatów.

* * *

Na podstawie powyższych wywodów kra
kowskie Koło Tow. Naucz. Szkół Wyższych 
uchwaliło jednomyślnie następującą rezo- 
lucyę:

Krak. Koło T. N. S. W. protestuje przeciw 
ocenianiu przez prof. Brucknera kwalifika- 
cyi nauczycieli polskich do języka niemiec
kiego i przeciw ocenie rezultatów ich nauki, 
jako polegających na nieznajomości stosu- 
ków; pomysły zaś importowania rodowi
tych Niemców do nauczania języka niemie
ckiego uważa, pod względem dydaktycznym 
za zupełnie bezcelowe i bezwartościowe. 
pod względem wychowawczym za szkodli
we, a pod względem narodowym, jako mo
żliwe oddziaływanie w duchu dla nas niepo
żądanym, wprost za zgubną’

Koło wyraża zdziwienie, że znalazł się 
dziennik polski, który szerokim warstwom 
społeczeństwa polskiego podał tego rodzaju 
pomysły, i lw.ćby nawet- w formie „d o 
datku*. Dr. Jan Jakóblec



Sit. 2. „GŁOd NAkODU“  z dni* 25. Stycznia 1917 roku, fli. 21.

Z Polski i ze świata.

pobytu  w zabranych prow incyach skrzętnie j sw ej w ytw ornej treści i doskonalej grze zespołu • kg. 3) kawa w paczkach oryginalnych 1.60 za
. zbierał11. Stwierdzenie ro możnaby uzupełnić j naszych artystów  zdobyła sobie olbrzym ie p o w o - ; 1 ke

tem, że autor zbierał te rękopiśm ienne źródła | dzenie. Jutro p o  raz szósty  sielska koiuedya Jó  -----------------
nietylko z dużym nakładem energii i czasu, ale , zefa, W iśniow skiego —  „P od  blask słoneczny'

. przedews/.ystkiem  z wielkiem i. jak na zasoby z pp. Solską-O rossow ą. Jar-szewską. Kamiń
skrom nego pracow nika, ofiaram i inateryulne ( ską. Pancewicz. Czaplińską. Leszczyńskim . S ta -j POLSKA MACIERZ SZKOLNA. IV tych 
nri —  jeden w ięcej przykład c ich ego i w ytrw a- 1 r.isławskim. Jednow skim . Noskowskim  i T rzyw -j dniach w siedzibie polskiej M acierzy szkolnej

• łego. a bezinteresow nego oddania się służbie darem w rolach g łów nych . od b y ło  się pierw sze zebranie organizacyjne K ół
publicznej. N aogół najnow sze to dzieło zacnego | Z MIESKIEGO TEATRli LUDOWEGO. D/.i-
W olyn iaka m ożem y słusznie uważać za pom nik siaj okaże się po raz pierwszy na naszej scenie
i drogow skaz historyczny, a w ydanie go przez ludow ej rycerska koiuedya M. W ołow sk iego
0 0 .  D om inikanów  krakow skich  na siedmsetną 
rocznicę zakonną, za p iękny dow ód w ysokiego
obyw atelsk iego poczucia i utrzymania się na cy ę  do celniejszych w swym bogatym  reportu

„T ow arzysz pancerny'- •/. p. Frączkowskim  w 
roli Paska, św ietny  artysta, za licza jący  tą krea-

tjrady cyjne j w yży  nie. L. K.

MAŁY FELIETON.

Faktor.
frw.J D o tego zaw odu nastręcza jącego łatwe 

i w ielkie zyski, garną się także niektórzy adw o 
kaci. pośw ięcają  tej dziedzinie interesów swe 
zdolności, których  w ykorzystać nie m ogą w a- 
rtdwokaturz.e. Pow ołanie to tkwi już częstokroć 
we krsvi a zakorzenione jest tak g łębok o, że nie- 
potrafi go  w yplenić pow aga obranego zawodu, 
w którym  zaczyna zacierać się różnica pom iędzy 
zw ykłem i funkcyanJ zaw odow em i a pośredni 
ftw em  odrzucającem  większe zyski.

Jedne interesa naw iązuje się w  kancelaryach 
adw okackicłi, drugie przez zaw odow ców  na ulicy 
w przedpokojach  w  klatkach schodow ych , gdzie 
i  nizkim ukłonem  w yczeku je na swą ofiarę fa 
ktor, w itająe upatrzonego klienta prop ozycyą  k o 
rzystnej sprzedaży dom u:

,1’o co  pani k łopotu  —  pow iada g łaszcząc bro- j,rp(i nV(.|l

anr.it, reżyseruje sztukę. 7. pow odu  chorobę  p. 
H elleńskiego role je g o  objął p. N ow akow ski Ju 
tro w chodzi na afisz fantastyczna operetka Fr. 
Lehara p. t.: ..Janek i Franek w krainie cudów  ' 
A trak cy jn a  ta now ość przysw ojona naszym s c e 
nom przez p. K . K nunłow skiego. urozm aicona 
jest efektow nym i tańcami baletu. Obsadę ról g łó 
wnych tw orzą pp. H arasim ow icz. Moro w io /ow a . 
W alew ska. Rerski. .Minowicz i Riesiadecki. Pre
mierze (e j zapow iadającej się bardzo interesują
co ze w zględu na m uzykę w iedeńskiego mistrza 
i osobę tloniaez.a znanego autora w odew ilów  —  
przygotow uje scena ludowa wspaniałą w ystaw ę 
i kostyum y.

W IECZÓR ST Y C ZN IO W Y  Urządzony stara
niem uczniów  gimnazyum Y  w K rakow ie 23 sty
cznia b. r. w ieczór styczn iow y stanowił godne 
uczczenie tej w iekopom nej roczn icy.. Uczniowie 
tego gimnazyum dołożyli wszelkich starań i pra
cy , aby w ieczór w ypadł jak najpom yślniej. T o 
im się udało w zupełności. W ystęp  ich by ł na 
prawdę popisow ym  i jako taki zadow olił w szy 
stkich bardzo licznych a pom iędzy nimi i wy.

widzów. Doznaliśm y szczerego zado
de... Ćwierć dom u niedługo przestanie b\c pani wolenia tak z w ykonanych  umiejętnie śpiewów  
w łasnością, gdy  ustawa w ejdzie w życie  a P0- jak i deklam acyi. Solo fortepianow e z talentem 
datki się posypią tak. że skapać przyjdzie ka- j w v^olia[ p Antoni Ltiszczkiew icz; pp. Krnnen- 
m ienicznikow i. który już teraz ledw o dyszy . ■ g,>id. O poczyński i Brand również sym patycznie 

Zapewnia dalej najsolcnniej, że w iadom ości j(1 zap,.OZO|,towa1i w pierwszej części w ieczoru, 
o dom u, która pom niejszy stan posiadania (|n i„.j(,j p ięści odegrano ..Noc łistopadow ą" 
każdego kam ienicznika, słyszał z zupełnie w ia iy - Stanisława W yspiańskiego (akt Ij i ..Sułkow ski" 
godnych  ust m ecenasa, „k tó teg o  każde slow o g Żerom skiego. Oba fragm enty odtw orzon o nie- 
jes-t perłą . T o  pow inno nakłonić do sprzedaży 0 w  zrozum ieniem, przejęciem  się. ale w prost 
każdego, kto nie czuje się na siłach do pokonania j  a|.|vstv(,7llie ; 7 ĄUyą sw obodą. Na rzetelną po-, 

trudności w jakich  znajdzie się w łaściciel domu j  c]nv;1|fl żaśłuży li w szyscy: w yróżnili sie jednak 
nie m ający  innego źródła dochodu . , iKlrdzo  w ..N ocy listopad ow ej" pp. Zygm unt D o-

Tak pogrzebow o przem awia m iedzianobrody 'ęlingpr jak o Piotr W ysock i, i St. żeglikow ski 
faktor do sprzedaw cy, w ypow iedziaw szy  przed j;iUo Pallas. R ole  „.Sulkow skiego" z głębokim  
chwilą w prost b iegunow o przeciwną przem o- j m//.uciem odegrał p. Stefan K uczyński. 1 w tej 
wę do reflektanta na kupno domu. szkice także odznaczyli się pp. Doelinger i Że-

Tam  w ystępow ał w roli karcącego nauczycie- ÓRkowski. W ieczór by ł pod każdym  względem  
la, który „n a  interesach zęby z jad ł" wm awiając udany, zyskał też gorące  oklaski w idzów , 
w niego, że lekkom yślnością jest lokow anie go- I CENA ZAWIADOMIEŃ SZKOLNYCH W  
tów ki na m ały procent, który dzięki nadm iarowi y .  j ; ,  „D ziennika urzędow ego R ady  szkol, kra j." 
lokow anych  w bankach kapitałów  spada d o  3 ’ - znajdujem y okólnik z lb  października 1910. 
procent. traktujący o w yzysku sprzedaw ców  zaw iado-

K up pan dom —  koń czył, najlepsza to i n a j - ! mi« Ti szkolnych 'dla uczniów  szkół indow ych, 
pew niejsza lokata, bo ch oćby  podatki podnieśli, /u  strony Zarządu szkól lu dow ych  dochodzą 
nie pan lecz lokator je  zapłaci, on też płacić (d o  Rady szkolnej zażalenia, że cena zaw iado- 
będzie wszelkie koszty  k on serw a cji, a na dom u 1 mień szkolnych  w handlach i księgarniach 
jeszcze nikt nie stracił. wzrasta niepomiernie, nawet do 8 hal. za sztukę

Urobiwszy tak jedną jak i drugą stronę rozpo- .m im o. ze nakładowa w ynosi ty lk o  2 w zględnie 
ezyna pertrak tacje , które w krótkim czasie 3 halerzy. W skutek tego Rada szkolna krajow a 
przychodzą do skutku. Pierw szy grosz padający 1 zwraca uwagę, że zawiadomienia w tekścić 
w chwili złożenia zadatku dostaje się faktorow i, (polskim  można nabyć wprost w e. k. W ydaw ni- 
Jeclna strona składa go jak o swemu w ybaw cy  u w ie  książek szkolnych w Zakładzie narodo- 
z k łopotów  —  druga jak o orędow nikow i b a je - ] wyni im. 'Ossolińskich w e L w ow ie ul. O ssdiń- 
cznie nastręczonego interesu. skieh i filii jeg o  w K rakow ie (księgarni Krzyża-

Faktor czując w portfelu uzyskaną gotów k ę , noyyskiego) a także niskim w c. k. W ydaw ni- 
darzy obydw ie strony dobrotliw ym  uśmiechem ( cl wie książek szkolryeii w gnnr.hu c. k. Na- 
k iy ją cem  myśl ..o głupich  gojach ' bo tak ich 1 miesUiirtwa we L.wowic ul. Karm elicka, pa co- 
szyok o  i łatw o w przągnąć można do interesu z nie nakładow ej. Ze w zględu na ogólną drożyzno 
którego tylko on w yciągnął realny zysk. Bez i konieczność jak najdalszych oszczędności oraz 
fatkora jednak —  jak twierdzą w szyscy, żaden czynienia ulg ludności w dopełnieniu pow inno-
interes się nie uda.

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w czwar

tek ŚŚ. Pawia i Sabina. —  Jutro w piątek ś.ś. Po 
likmpa i Pauli.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. \V«;li-i.I , 
słońca rozpocznie się jutro o godz. T min. 4: za -i ki a zarazem odpadnie nadw yżka, 
chód przepada o godz. 4 min. 02. Długość dnia
godzin 8 min. 57.

| śei szkolnej, jest rzeczą wskazaną, aby. o ile- 
tego dotychczas nie czyn iono, c. k. Rady szkol
ne okręgow e zam awiały same w pow yższych 
w ydaw nictw ach , potrzebną ilość tych druków 
w drodze urzędow ej i rozdzielały potem  pom ię
dzy poszczególne zarządy szkól na podstaw ie 
zebranych poprzednio dat co  do zapotrzebow a
nia. \Y len sposób umknie sie kosztów  pr/.esyl-

którą od 
przedając! pobierają ponad cenę nakładową.

Z miasta.
DROŻYZNA SKÓR I OBUWIA. W  krajowym  

sądzie karnym  rozpoczęła się w czoraj rozprawa 
przeciw żydow skim  handlarzom P f l u  n z g r i i -  
b e n o m  z Kazimierza oskarżonym  o ukrywanie

Zarządom  szkół zaś umożliwi się pokrycie w y 
datków  kancelaryjnych w granicach przyzna
nego ryczałtu bez jeg o  podw yższenia, którego 
zresztą w ubocznych warunkach uwzględnił- nie 
można'.

ODZNACZENIE KRAKOW IANINA. P. \
dam Lubański. urzędnik poczty krakow skiej

zapasów skór i lichwę tow arow ą, popełnioną ■ przydzielony poprzednio do W ojennej K watery 
przez to, że dekagram  skóry na podeszw y sprze- I rasowej, obecnie kierownik urzędu etapow ego, 
dawali szew com  po 60 —- 70 hal. R ozpraw a zo- w uznaniu wybitnej służby w obec niepr/.yjacie- 
stala odroczoną w celu wezwania rzeczozna- la. odznaczony został słotym  krzyżem zasługi, 
u c ó w . n'1 w stędze medalu w aleczności.

Rozpraw a ta jednak nasuwa kilka uwag. W POKĄTNI HANDLARZE. P o lic ja  areszt owa- 
ezasie przedw ojennym  kilogram  skóry na pode- h, w ostatnich dniach kilku p ok ątn jch  żydow - 
szwy pierwszej jak ości kosztow ał najw yżej 5 skich handlarzy tytoniu. Handlarze ei nabywali 
kor. W  połow ie ubieg łego roku wym ienieni w y- ud sw ych  w spółw yzn aw ców  trafikantów pod- 
żej handlarze sprzedaw ali kilo skóry po 60 - rzędne gatunki tytoniu w w iększych ilościach, 
70 koron , obecnie zaś za kilo skory żądają 120 który następnie za pośrednictw em  innycii „k ole - 
kor. T a niepraw dopodobna wprost drożyzna skór gów  po fach u" w yw ozili do  Królestwa Polskie- 
spow odow auą została n ietylko brakiem tego ar- go i sprzedawali z zyskiem kilkuset procent, 
tykulu, ale przedewszystkiem  niciijętą dotych- Trafikanci żydow scy  zamiast sprzedać otrzy- 
czas w karby lichwą żydow skich  pośredników , many tytoń konsumentom, ukrywają go dla ce- 
którzy w tej dziedzinie handlu popełniają na pu- |ńw spekulacy-jnych. Nie wątpim y, że w tym 
bliczności foiTnalnj- „rozb ó j na gładkiej drodze", wypadku przeciw spekulantom wystąpią rów- 
W handlu skór żydow scy  pośrednicy są wszech- nież w ładze skarbow e i odm ówią im wog-óle 
w ładni i oni też w sposób dow olny dyktują ..roz- prawa sprzedaży tytoniu.
bójnieze cen y" — jak  dotychczas przew ażnie; CENY K A W Y . .Magistrat ogłasza nasti pttją-

han- 
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kii
być  bezw zględną. wa słodow a niopa kowana 115 K za 100 kg. 3)

Z TEATRU IM. JLL. SŁOWACKIEGO. Dzi-1 kawa w paczkach 138 K za 100 kg. Ceny w han- 
siaj po raz czw arty świetna k om edya A lf. Ga-1 cilu detailieznym : likaw a jęczm ienna 1.10 K za 
pus‘a —  „U rzędniczka p ocztow a", która dzięki 11 kg. 2) kawa słodow a niepakowana 1.40 za 1

nojntcze ceny — jak  n o tjcn cza s  przewazmr CENY K A WY .  Magistrat ogłasza następują 
bezkarnie. W iększa energia w ładz w tępieniu li- ' co ceny m aksymalne surogatów  kaw y w łian 
chw y uprawianej przez handlarzy skór jest dUt hurtownym  tj. przy ilościach pow yżej j>) 
konieczną i akcya w tym kierunku pówiifnji kg. 1 ) kawa jęczm ienna K 90 za 100 kg. 2) ka

terytoryalnych  st. m. W arszaw y. P rzew odniczą: 
cy prof. Józef W icrusz-K ow alski w słow ie wstę- 
pnem streścił dotychczasow ą działalność Ma
cierzy. jak również zamierzony program  pr,■li

na przyszłość, poczerni przystąpiono do g łosow a
nia na człon ków  zarządu ok ręgow ego  Kół te 
ry to n a ln y ch  M acierzy w obrębie granic st. m 
W arszaw y. D o zarządu okręgow ego w ybrani 
zostali pp.: ks. kanonik Karol Bliziński. Julian 
He.nneberg, W anda Hersów-na. dr. Stanisław 
Kurt/., Zdzisławów a 'ks. Lubomirska, W anda
M achlejdow a. prof. Kazimierz. W ó jc ic k i, ks. 

ks. Feliks de Y ille i Michał ks. W oroniecki.
POMNIK DLA ARCYB. STABLEWSKIEGO. 

W  katedrze poznańskiej po śm ierci ś. p. arcyb. 
Stablewskiegn um ieszczono staraniem Związku 
T ow . robotn ików  polskich skromną tablicę. Aby 
uczcić pam ięć zasłużonego arcypasterza nieda
wno rozpisano konkurs na wspanialszy- pomnik, 
który stanąć ma po w ojnie nad grobem  ś. p. 
arcybiskupa. Nagrodzeni zostali czterej artyści 
rzeźbiarze. Pierwszą nagrodę przyznano proje
ktowi p. Marcina R ożka, drugą p. W ładysław o
wi M arcinkowskiem u, trzecią w spólnie dwom  
projektom , to jest projektow i p. Franęiszka 
IJauma i drugiem u projektow i p. Rożka.

DR RUTOWSKI W  WIEDNIU. Z W iednia 
donoszą do „N . R ef." Prezydent dr K atowski 
nozostanie w W iedniu do poniedziałku. D ecyzya 
co do terminu jazdy do Lwowa jeszcze nie zapa
liła ostatecznie: nie jest w ykluczone, że dr. R u to
wski pojedzie przed Lw ow em  do W arszaw y. 
Przed opuszczeniem  W iednia ma się zjaw ić dr. 
Rutow ski u lir. Czernina.

Ś. P. JÓ ZEF HOLEW1ŃSK1, znakom ity ryto
wnik polski, o  k tórego śm ierci w W arszaw ie d o 
nieśliśmy, należał d o  n ielicznego zastępu przed
stawicieli artystyczn ego kierunku w sztuce gra- 
ficzuej i rytow niezej w Polsce. Uczeń Sty fiego i 
Gersona, po ukończeniu gim nazyum  pośw ięcił się 
sztuce i w ykszta łcił pod okiem w ym ienionych 
mistrzów na znakom itego rysownika i rytow ni
ka. Pracami sweini zasilał przez długie lata 
czasopism a ilustrowane polskie, jak : „K ło s y " . 
..Tygodnik  I lu s tro w a n y , Odtwarzając z n iezró
wnanym  artyzmem dzieła M atejki Kossaka,* 
A udtiollego i innych m istrzów polsk iego ma
larstwa. Po upadku drzew orytn ictw a,w ypartego 
z ilu stracji przez now oczesne sposoby- repro
d u k c ji  artystycznej, objął stanow isko kiero

wnika działu artystycznego w „T ygodn iku  Ilu
strow anym  i na tym  posterunku dokonał pra
cow itego żyw ota. W  historyi drzew orj-tnictw a 
Kolskiego zajał zaszczytną kartę.

DLA BIEDNYCH DZIECI. Piszą nam z 0 -  
św ięciinia: W  niedzielę 4 lu tego b. r. obciiodzi 
Zakład Ks. Bcjpko w Oświęciątiu uroczystość, 
św. Franciszka Sale/,ego. g łów n ego paTrona 
Zgrom adzenia Ks. Ks. Sa lezjan ów . Przy tej 
-posohiiości w ychow ankow ie zakładu odegrają 
w sali zakładow ej wzruszający dramat w 5 ak
iach na tle prześladowań pierwszych chrześci
jan p. t. „W enaticyusz". Początek o godzinie 
5 po południu. D ochód z przedstawienia prze
znaczony dla. najbiedniejszych dzieci, pilnie u- 
i-zeszczających do Oratoryuni św iątecznego, o- 
tw artego dla nich przy zakładzie K s. Bosko, o- 
raz na za kupno pożytecznych  książek i zabaw
ko ich nauce i rozryw ce.

Z K A LW AR VI ZEBRZYDOW SKIEJ piszą 
nam: Trzykrotnie w uh. tygodniu  odegrały- z 
pow odzeniem  m iejscow a dziatw a szkolna „B e- 
ileem polskie" R ydla , przedstawienia zorganizo
wała nauczycielka p. Helena Śm ieszkowska 
przy pom ocy ks. Rom ana Stojanow skiego. 
Szczególnie podobał się taniec ..K rakow iek" 
z werwą wykonany przez najm łodsze dzieci. 
D /icc ie  w  żłóbku reprezentowała sierotka w o
jenna znaleziona w paczce kolo  Pilzna, a w y 
chow yw ana w tut. ochronce. Zebrany dochód 
pi źt znaczony na. ciepłą odzież dla biednych 
dzieci.

Zawiązany przed miesiącem K om itet aprowi- 
zacy jn y  K. B, K. mimo napotykanych  trudno-. 
v-i rozwinął nader błogą w skutki działalność 
doslarczając m ieszkańcom  po cenach kosztu 
różne artykuły codziennego użytku.

OBCHÓD SIENKIEWICZOWSKI W  HAM
BURGU. Z Hamluirga piszą nam: Staraniem 
Polonii tutejszej odbyt się w- dniu 17 grudnia 
w kościele św. Michała obchód Sienkiewiczow
ski. Uroczyste nabożeństw o zo śpiewem polskim 
i sztandarami celebrow ał ks. Józef Antosz, ka
pelan em igracj i polskiej. Podniosłe kazanie w y
głosił ks. prałat K łos, poseł do parlamentu. Ka
znodzieja w poryw ających  słowach skreślił o l
brzym ie zasługi zgasłego mistrza dla K ościoła  
i narodu polsk iego. Na program w ieczorku zło 
żyły- się d ek la m a cje , oraz produkeye inuzykal- 
no-wokalne. A rtystka teatru p. Zofia Antoniew - 
ska odśpiew ała kilka prześlicznych partyj zc 
..Strasznego dw oru " Moniuszki. (Jon u roczysto
ści by i a przem owa ks. K łosa: Sienkiewicz jako 
pisarz katolii ki i narodow y. Mówca, zakończył 
apelem, aby m łode pokolenie, urodzone I wy 
ełiowane na obczyźnie, przechowalń rjakii naj 
droższą spuściznę p o  wielkim pisarzu pielęgno 
wanie i ukochanie m ów y polskiej—  ks. Antosz 
odczytał kilka najpiękniejszych fragmentów z 
dziel Sienkiewicza i w u z wal licznie zebraną pu
bliczność do składki na bezdom nych.

Podobna uroczystość odbyła  się w Wilhelms- 
burgu w dniu 31 grudnia. Sumę odpraw ił miej
scow y  proboszcz, a m ow ę żałobną, na tem at

„K og ośm y  utracili w Sienkiew iczu", w ygłosił 
ks. Antosz.

OCHRONA MORALNOŚCI. Dzienniki n ie 
mieckie donoszą, że we W rocław iu  zawiązało 
się- Stow arzyszenie kobiet, któro postaw iło so- 

I hic za cel czuwanie nad m oralnością ulicy. K o 
biety należące do Stowarzyszenia mają pełnić 
służbę polieyi m oralności na. ulicach miasta i 
otaczać swą opieką m łode dziew częta. W ładze 

| odniosły się do tej instytucyi przychylnie i za
opatrzyły nawet kobiety pełniące służbę na uli- 

rcaćh, w legitym acye urzędow e, jak o ..po licy j
ne pom ocnice'-. Opinia publiczna we W rocła 
wiu przyjęła tę now ość z zadow oleniem , ale nie 
wierzy w skuteczną działalność Stow arzysze- 
nifi.

BISKUP KAPITANEM ARTYLERYI. Z Pa
i-yż.-t telegrafują do ...KfMn. Y o lk sz tg " : Dziennik 
u rz ę d ó w  ogłasza nadanie legii honorow ej bi
skupowi C o  i s s a ć  -/. dyecezyi tulskiej, który, 
jak o kapii.iij artyleryi, zc szczególną preeyzyą 
kierował ogniem sw ojej ha:er\i.

ODPISY MAJĄTKU W  AUSTRYI. Wi ah-ńska 
.,ł ’ iusve.reinskorrespondcnz“  z dnia 15 b. m. w 
przeglądzie gospodarrzym  iniędzc inueuii don o
si: „W  kolach finansow ych mówi się- o m ających 
nastąpić odpisach w majątkach pryw atnych na 
rzecz państwa, o  czem już w Niem czech publicz
ność uprzedzono. Także i w nnszom państwie 
projektuje się podobne zarządzenia, które jest 
konieczna potrzebne, bez n iego bowiem nie ino- 
żnaby był o przyw rócić finansowej równow agi 
państwa, i przeprowadzić dla dalszego gospodar
czego rozw oju niezbędnego wyrównania''-.

ZA LICHWĘ ŻYW NOŚCIOWĄ. W  Berlinie 
aresztow ano w dow ę K upforow ą i je j córkę z 
pow odu rzekom o wielkich oszustw w środkach 
żyw ności na sumę 2 i 3/t m iliona marek. P o
szkodow ani mają być także finansiści wiedeń
scy.

K A R T Y NA CUKIER W E FRANCYI. Fran
cuski minister dla środków  żyw ności zawezwał 
prefektów , żeby natychmiast zaprowadzili karty 
na cukier. Minister poczyn ił także inne zarzą 
dzenia. ażeby kousuiiK-yę eukni ograniczyć do 
jak najoszczednieszej miary.

TORTURY. Czytamy- w  „D ile ": Jak donosi 
..Kijew skaja M yśl", sąd w ojenny w K ijow ie ska
zał kom endanta w-ojskowego. jednej z m iejsco
w ości okupow anej iwzez Rosyau G a lic ji. Ko- 
niskiego. za to. że poddawał m ieszkańców  tor
turom. aby wym usić od nich zeznania. Tak n. p. 
włościanina K aduka rozkaz,-fi kozakom  siec na- 
hajkąmi i na rany sypać sól. Na rozprawie 
stwierdzono, że K onisk iego w ezwał do G a lic ji 
w roli administratora hyly je j geiicral-guhprna- 
tor lir. Bobrinskij i, że Koiiiskij postępow ał w e
dług w skazów ek lir. Bobrinskiego.

ZGON CIEMNEGO MUZYKA. Dzienniki 
szwedzkie donoszą o zgonie słynnego, na całą 
Śzw ecyę n iew idom ego od urodzenia nauczyciela 
muzyki i kom pozytora K arola Lundella. Lun 
dcl. od roku 1880 nauczyciel muzyki w instytu
cie dla niew idom ych, .pozostawił po sobie wiele 
cennych utw orów  m uzycznych, n. h. dw ie fran-

'  • /■ -s(«/
Namiestnictwa we Lwowie (ul. Karmelicka 2): 
które zajmuje się administracją i c!;spedvc.yą rze 
■-zoiicsro dziennika.

ODZNACZENIA W  LEGIONACH. W uznaniu 
,i siecznego zachowania się woltee nieprzcja.ciela 
odznaczeni zostali srebrnym medalem waleczności 
l klasy podoficerowie legionowi: Jan Oświęcim 
ka: Franciszek Olowaez: Julian Ossowski; Sta 
lista w Pawelec i Bronisław Czerniak. Srebrnym 
uedaleni waleczności II klasy: sierżant legionowy 
Antoni Organ. 1 odoticerowie legionowi: Andrzej 
Wróbel: Sylwester Stawarz: Stanisław Chmura-
Piotr Kazimierz: Kazimierz Buszniak: Henryk
olej: Antoni Suwaj: .Mieczysław Tasiecki; Józef 
MiDchein: Juli-in Eulski: Hol ert Kuia-rnat: ' S/y- 
non Pasternak: Józef i'więkału: Franciszek Sźa- 
.va 1’awel Szoja: Józef Jaworski: Józef Oś; Jan 
Kubica: Aleksander Sutioh-wski i Antoni Proksa. 
..r.gioniści: Piotr Forga: Franciszek iszaflarski
Józef liolesta: Jakób Stec: Andrzej Kopeć; Ta 
letisz Dach: Stanisław Wardzała: Józef Rawnik i 

■Jakób IHilarz. I’o raz drugi bronzowym medalem 
w|.lcc7.ności: -podoficer legionowy Jan VVasvlc 
wież i legionista Józef Niewidok. Bronzowym me- 
daiem waleczności podoficerowie legionowi: Sta 
ustaw Wrzosek: Michał Goliea: Henryk Wajda: 
Franciszek Tokarczuk: Leopold Trbanowicz: I,e 
gioniści: Bronisław Wodziński: Marceli Gazda;
Paweł Obroeki: Józef Oader: Michał (ryski: Józef 
Jonak; Julian U/.iuyj: Aleksander Muerka;• Ru 
dolf liisf; Jan Olszowicc: Stanisław Morawa;

Władysław Goraj: Wojciech Sikora; Stefan Ma 
jer: Antoni .Janczurowie/; Ludwik Garltawski: Ka
rol Kajor: Maryan Dzikowski: Walenty Koczoł: 
Franciszek Kut.: Jan Trikicć: Wilhelm Mikę,; An 
-oni Bartoszek: Jan Pawlak: Maryan Kochański; 
hm Liberda: Franciszek Mrowieć: Józef Symo 
wice: Ignacy Wąsowicz i Ksawery Bilik: wszyscy 

Legionu polskiego.p. p.

SKŁADKI ZŁOŻONE W  ADMINISTRACYI
„GŁOSU NARODU“ .

NA OCIEMNIAŁYCH LEGIONISTÓW: Drewa 
Maicichowska 19 K.

NA ZAKŁAD W MIEJSCU PIASTOWEM: Ma 
i-ya Adanmka 5 k : Parafia polska rzymsk. katol. 
■v Tarnawie Górnej 76 K: J. Cieplik z.ohrane w 
gronie kolegów i urzędników poe-zl, i sekcyi te 
(graf. Kraków I. 10 K.

DLA STARUSZKI CÓRKI P o  WETERANIE: 
Dembowska 4 K : Wlodzimi('rzowi(' Rraunowie 5 
K: Jan liarwińslu 10 lv; Jan Tabeneki. zebrane 
10 K: W. Ia szezy ńska 20 K; N. N. 1 K: Paw-eł 
Jicnili : 4 K.

NA SIEROTY 1*0 POLSKICH ŻOŁNIERZACH: 
ltskir ŚirirrArrt-f in Irphńi. Awrr-krmrertr in r -o r  -żołniaw-s oddz^iUi . sv.iit:iLa t.»rte«‘_»i.r.<ro nr. w

l\r;d,owic zamiast wieńca na trumnę ś. p. Kamila 
M a llo e o  26 K lit' Ir. Feliksa Kaszidew-ska CZakoin n y . wielo kw artetów , oraz ul worów chóral- 

ny eh. Najpowtiżniejszeni jego  dzieleni jest „K i - 
(jiiiem", skom ponow ane w roku 19)2  na chór 
mieszany i orkiestrę. K om p ozy cy c  swe. których 
forma w ypracow ana b y ł a  u najdrohiiiojszycii 
szczegółach , dyktow ał nula za mila.

ZGON ADMIRAŁA D EW EYA. Z W aszyng
tonu donoszą o zgonie admirała Deweya. ań icl 
rykańskiegó bohatera narodowi-go. k tón  w 
m łodych latach bral uilzidl w am enk aiisk ie j 
wnjiiie obyw atelskiej, jak o porucznik, później 
zaś otrzym ał naczelne dow ództw o nad azvaty- 
eką eskadrą Stanów Zjeilrioezonyoli. W tym  
charakterze., ]io wybuchu w ojny ■/. Hiszpanią 
pobił on pod Manilą eskadrę hiszpańska, obsa
dzając zarazem Manilę. Rangę admirała otrzy
mał De\vev w r. 1800. Zmarł, przeżywszy lat 
80.

SAMOBÓJSTWO PUŁKOWNIKA. ,,Yoss. 
Z tg " dowiaduje, się z Londynu, że pułkownik 
rosyjski M ikołaj Boliskom . który z polecenia 
rządu rosyjskiego zajm ow ał sie zakupywaniem 
w Anglii m ateryalów  wojennych, w edług infor- 
maey i dziennika ,.G lohe“  popełnił sam obójstw o 
w w agonie sypialnym Scotland-FApress. T’ rasa 
angielska donosi o tern z wielką pow ściągliw o
ścią, ale daje do zrozumienia, że sam obójstw o 
to stoi w związku z inlen-sami. jakie załatwiał 
pułkow nik B oliskow .

PO ZAMORDOWANIU RASPUTINA. Ks. Ju 
sstipow. teść je g o  w. ks. Aleksander Michało
wicz, tudzież -c. ks. Dymitr Paw łow icz otrzyimdi 
od cara rozkaz ażeby opuścili Petersburg i udali 
sic na Krym.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
W YSYŁK A „DZIENNA URZĘDOWEGO RADY 

SZKOL. KRAJ.-'. W ostatnim numerze -,Dz. urz. 
Rady szkol. kraj.'1, wreszcie przy końcu numeru 
zamieszczono ogłoszenie co do wysyłki ..Dzienni
ka iirzęd.'" poszczególnym szkołom i zakładom 
naukowym następującej treśc-i: Podejmując, z dn. 
20 września wydawnictwo ..Dziennika urzędowe
go". e. k. Rada szkolna kraj. ogłosiła w immerez 
1-szyin. że 7. powodu utrudiiieii komunikacyjnych 
..Dziennik urzędowy'• rozsyłany będzie w stoso
wnej ilości tylko do Rad szkolręye-li oKi-egowych, 
których rzeczą jest. doręczać poszczególne egzem
plarze Dyrekiryoni szkól śrcdnicii. scininaryów 
Canczyciclskii-li. szkól nr/cinysiowyi-li i Zarządom 
wszystkimi szkól istniejących w każdym okręgu. 
Ponieważ Rada szkolna kraj. otrzymuje coraz 
czcśiicj zażalenia z powodu nicdoręcznnia, luli o 
późnienia w doręczaniu .Jlzć-nuiky urzędowego’": 
przypomina się powyższa zarządzenie i oznajmia 
ińten-sowauym. że icklauiacyo liraknjącyeh nu
merów należy adresować do właściwej Rady szk. 
okręgowej a nie do R a d y  szkolnej kraj.: Rady 
szkolne okręg, zaś winne żądać potrzebne ilo
ści egzemplarzy bezpośrednio z c. k. Wydawni
ctwa książek szkolnych, urzędującego w gmachu

MIANOWANIA. „W iener ż tg " ogłasza. Mini 
ster skarbu zamianował w slanii technicznej kon
tro:; skarbowej inspektorami starszych kmitrolo- 
rów: Władysława Kdcru: Wilhelma Wanga; Hen 
i yka Łąckiego: Jana Śliwińskiego: Bronisława-Ro 
żańskiego: Józefa Kędzierskiego i Dra, Franciszka 
ihmdrowskiego: zaś konlrolorów Andrzeja HaJiń 
•kiego: Włodzimierza Daniłowiezą; Filareta Hła- 
dytowieza i Juliusza Tabaezyńskiego starszymi 
kontrolorami dla służby . w obrębie galicyjskiej 
Dyre.kcyi skarbu. Minister skarbu zamianował za 
rządców podatkowych Józefa Kraemera: FYanci 
szka Nizińskiego: Konstantego śtetkJewicza; E 
mila Gajewskiego; - Władysława Chornińskiego;
Bolesława Rybakiewicza: Jana Wienutha: Ka 

rola Konopkę: .Antoniego Jasińskiego; Józefa Fi 
uhera; Jana Spohna: Juliana Kalużniackiego;' Eu
geniusza Danitowii-za: Aleksandra Rutkowskiego; 
lózefa Nowotarskiego; Jana Kalinowskiego; Ign. 
Dobrowolskiego i Władysława, Lisa starszymi za 
zadrami podatkowymi dla służby w obrębie kra 

jowoj Dyrekcyi skarbu w Gałicyi.

u;.oc) 1'i K: Prof. Wład .Drabk 30 K.
DLA 8. SAMI E1J NA -OBIADY DLA BIL 

DNYOH 8TIID1'JNT('iW: X. Dr Mieliał Kołodziej w 
Siicln-j 20 K.

NA W ti.ISKó PriLSKIE: X. Hinduski w Luto- 
wiSkacli, /obrnne w czasie nabożeństwa dziękczyn
nego (!) listopada 1916 r. za wskrzeszeń i/,' Króle
stwa Polskiego. 71 K 65 li.

NA NOWY KOŚCIÓŁ W DĘBNIKACH. X. lan 
Pncowarczyk 25 K: X. 7„ M. 20, K.

NA DAR CHEŁMSKI: X, Jan Pustelnik 6 Is
NA POMNIK KI CŻCl M. BOSKIEJ. Dr K 

M. 15. 3 K.
NA V\ [IOWY I SIEROTY PO LEGIONISTACH: 

lnż. Franciszek W ójcik w Tarnobrzegu 10 K 87 h; 
Marclka Radwańska 2 K; XX. Karmelici Bosi 
6 K.

Repertuar teatru im, Juliusza Słowackiego.

C z w a r t e k .  „Urzędniczka pocztowa'- kom. 
Alfr Capus‘a.

P i ą t e k :  „Pod blask słoneczny" kom. .1, Wi 
tniowskiego.

S o g o i a: „W arszawianka" Wyspiańskiego i 
.Dwie blizny Al. lir. Fredry.

N i e d z i e l a  popol. o godz. 3: ..ltelleem poi 
skic" —- -v. itczór: ..Pod tdask słoneczny".

Repertuar teatru ludowego.
C z w a r t e k .  Premiera „Towarzysz pancerny'' 

M. Wołowskiego.
I ’ Łą t e k :  Premiera „Janek i Franek w krainie 

cudów ■ uiuzykn Fr. I.chara. Bajka sceniczna «  
6 obrazach dla starych i młodych.

S o b o t a: Przed st. pop. dla młodzieży szkol 
ncj o 3 pop. „Karpaccy górale. —  « ieezoreuc

Finek i Franek'.
N i e d z i e l a  popoł.: „Porwanie Sabfuelgi

„Towarzysz pancerny".

Nauka, literatura, sztuka.
S k a r l u - z y k  l c g i  o  n i  s t y . < (Przewodnik 

połow y żołnierza polsk iego). Zebrał Józe f A n 
drzej Teslar. o ficer Legionów  polskich. Piotr 
ków  1916.

K siążeczka niniejsza należy do t. zw. torni
strow ej biblioteczki. O pracow ana starannie, za 
w ierająea czereg artykułów  i in form acyj woj- 
skow ych  niew;itpliwie spełni swe zadanie, l>ę 
dąc pożądaną lekturą dla legionisty podczas 
w ypoczynku lub w- szpitalu. Zawiera treść uro 
/n iaiconą : O bok zam ieszczonych na wstępie 
niodlitwy Polaka w  czasie wojny , i wiersza Je 
rzego Żuław skiego, por. Legionów , zm arłego 

w r. 1915. „U w agi o życiu o obow iązkach leg io
nisty" pióra ,J. A . Teslara, Żyw oty wodzów- na
rodow ych  (Tadeusz K ościuszko, Henryk D ąbro
wski, Romuald Traugutt). W rodzinie tym 
zwraca uwagę doskonaleni ujęciem przedmiotu, 
rzecz Jana Zyw ara p. t.: „Żołn ierslw o Adama

ZNAKOMITE TUTKI marki: „Temida", „Wrzegudron* i „Mono
pol" oraz bibułki „Czuwaj" poleca znana

fabryka  t u h k  i b ib u ł i k
RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE
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M ickiewicza11. Dopełniając treści książeczki ar
tykuły z zakresu taktyki w ojennej, obfity dział 
w iadom ości w ojsk ow ych  i t. p.

(i a 7. e t a  k o ś c i e l n a  w ychodząca we 
Lw ow ie w numerze ostatnim zawiera: k om u 
nia św. jako przedłużenie W cielenia. - O dpo
wiedź na ..R e flek sie  /. pow odu jubileuszu Frin- 
taneum ". —  Oo źródeł duszy rosyjskiej... —  
R e flek s je  z podróży. (Uiąg dalsz.y). —  K ronika 
kościelna. —  Z teologii pasterskiej. —  W sp o 
mnienie pośmiertne. —  S a lezjań sk a Szkoła or
ganistów  w Przemyślu, Z T ow arzystw a wza
jem nej pomocy K apłanów. —  Z  Jwow-skiego 
L ida Księży K atechetów . —  W iadom ości dye- 
Cezyalue.

Na k i a d c m k s i ę g  a r u i  O . G e li o t li - 
n e r a  i S k a  wyszła z druku k o m p o z y c ja  mu
zyczna F. S t a r c z e w s k i e g o  do słów I-i. 
Słońskiego . Ta co niezginęła".

PO ORĘDZIU WILSONA.
Mowa hr. Tiszy

Wiadomości gospodarcze.
ZJAZD ZIEMIAN WSCHODNIO - GAL1CYJ.

We Lw owie odb y ło  się zebranie w łaścicieli 
dóbr. których majątki znajdują się pod okupa
cją- rosyjską. 1*. R udtof. zagajając zebranie,. za
wiadom ił uczestników , źe rząd przyznał gał. 
wojennemu znghulowi kredytow em u fundusz nie 
wystarczający w prawdzie, ale dość pokaźny, 
trzy milony koron na jednorazow e pożyczki do 
w ysok ości 10.000 K  dla w łaścicieli dóbr tabular
nych w schodniej Galioyi, znajdujących się pod 
ok u p a c ją  rosyjską, na. utrzymanie ich. oraz ich 
rodzin, o  ile te m ajątki mają obszaru co  naj
mniej ,ri00 m orgów  i o ile ich w łaściciele nie ma
ją innych źrM e] dochodu. P ożyczki to w yp łaco
ne będą po przyznaniu ich w ysok ości w edle sta
nu m ajątkow ego, oraz stosunków  osobistych i 
rodzinny cli osoby , żądającej kredytu  i po  ze
znaniu skryptu dłużnego, m ocą którego dłużnik 
zobow iązuje się płacić, odsetki po trzy od tsa 
w ratach półrocznych  z góry . a zw rot kapitału 
ma nastąpić w  20 półrocznych  ratach z dołu. 
z których pionysza płatną się stanie z końcem  
drugiego roku po zawarciu defin ityw nego poko
ju. —  P. bar. Moysa podniósł, że w ostatniej 
chwili udało się uzyskać od rządu, żc i tabuła- 
rzy.ści niżej 500 m orgów  mogą otrzym ać p oży 
czkę, jako leż w w yjątkow ych  wypadkach kre
dyt wynosić m oże ponad maximuin 10.000 K z 
leni zastrzeżeniem, że deeyzyę w każdym takim 
poszczególny m wypadku zarezerw ow ało sobie 
ministerstwo skarbu. W  końcu om ów ił bar. M oy 
su sprawę przyspieszenia częściow ej chociażby 
w ypłaty zaległy cli św iadczeń w ojennych  (prze
szło 800 m ilionów kor.). D la sprawy tej u tw orzo
no w Centrali kraj. dla gosp. odbudow y Galioyi 
sekcyę bankow ą, która ma udzielać zaliczek na 
świadczenia w ojenne, a ile w niesiono podanie 
do starostwa lub innych władz o oszacow anie i 
wypłatę, o  ile udowodni się luli przynajmniej 
uprawdopodobni w ysokość tej pretensji i da się 
zabezpieczenie zwrotu na w ypadek, gdyby  pre- 
lensya w cale nie została uznaną lub w niniej
szej kw ocie, aniżeli pobrana zaliczkę.

25 hm. 
twoziiia 1D17.

B iu le tyn  a u s tro -w ę g ie rs k i.
W iedeń,

F rzę d o w n ie  ogłasz.ają d . 24

Wschodni teren wojny:

G rupa w o jsk  jen era ła  p o ln e g o  m arszałka 
M aeken sen u: Znowu opróżniono północny 

brzeg odnogi sw. Jerzego 
F ron t w o jsk  jen erała  p u łk ow n ik a  areyk s . 

Józefa: Prócz miejscami wzmożonej walki 
działowej niema nic do doniesienia.

Front w o jsk  jen era ła  p o lu . m arszałka k się 
cia L e o p o ld a  b a w a rsk ie g o : U austro-węg.
v, ojsk nic nowego.

W łoski i południowo-wschodni teren woj
ny: Bez zmiany.

Z.ist. szefa sztabu  jen . v. Hoeffer mpp.

Biuletyn niemiecki.
\) ielka gli  i u na I

Berlin, d. 25 styczn ia  
twa (era og łasza  4. 2-

i o r

Zachodni teren wojny:
Przy prawie zupełnie czysteni mroźnetsi 

powietrzu na większości odcinków frontu 
Czynność bojowa utrzymywała się w umiar
kowanych granicach. Lotnicy wykorzystali 
dogode stosunki obserwacyjne do swych wie- 
lostronnych zadań. Przeciwnik w licznych 
walkach powietrznych i od ognia naszych 
dział obronnych utracił 6 aparatów.

Wschodni teren wojny:
i ront i,siecią  L e o p o ld a  b a w a rsk ie g o : Z obi 

stron Aa i na południe od Rygi rozwinęły 
się walki o korzystnym dta nas przebiegu.

Front gonef&ł! pu łk ow n ik a  nrey k sięcia  J ó - 
z c la : Przy ostrem zimnie tylko miejscami 
żyw y ogień działowy i potyczki na przed
polu.

Grupa w ojsk  m arszałka M ackon sen a : Pół
nocny brzeg ramienia Św. Jerzego na północ 
od T u lc /y  został znowu porzucony.

Front macedoński: Położenie niezmie
nione.

P ierw szy  gon. k wal w in . Ludendorff.

W  SEJM IE W Ę G IE R SK IM .

Budapeszt. (B . kor.) Na za p yta n ie  p os ła  
. c v a s z y . c z y  rząd g o tó w  .jest d z ia 
le  w tym  du ch u , by  w y b isz cz o n o  w  oręd z iu  

W ilson a  za sa d y  s łu ży ły  za p o d s ta w ę  roku  
wań p o k o jo w y c h , lir. 1 i s z n  o d p o w ia d a , żo 
pragHiiie |n z o d c w s /y s lk tc m  sl w io n lz ic . iż 

zg od n ie  z k on sek w en tn ą  p o lity k ą  p o k o jo w ą  
m on arch ii ja  t o t e ż  jt*,i in ic ja t y w ą  p o k o jo w ą  
w ostatn im  czas ie  m ożn a  ty lk o  z sym putyą. 

w ita ć  w sze lk ie  dążen ia  zm ierza ją ce  do  
p rzyw rócen ia  p o k o ju . D la teg o  j e s t e ś m y  
g o to w i d a le j p ro w a d z ić  w ym ia n ę  zdań  z rzą
d em  S ia n ó w  Z je d n o cz o n y ch  w  sp ra w ie  p o 
k o ju  T a w ym ian a  zdań m usi się naturaln ie 
i-d b y w a ć  w p orozu m ien iu  z n aszym i s p r z y 

m ierzeń cam i. Frez. m in istrów  pragn ie  się o- 
g ra n ie z y ć  ty lk o  d o  k ró tk ic li u w a g . P rzed e- 
w szy slk ien i w sk a za ć  musi na fa k t , że W i 1- 
s o  ii w sw o je m  orędziu  czy n i p ew n e różn ice  
m ięd zy  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  m oca rstw  cen  
tra in yeh  a ich  n ie p rzy ja c ió ł. G zw órp rzym ic- 
rze  o ś w ia d cz y ło , że g o to w e  je s t  ro z p o cz ą ć  
ro k o w a n ia  p o k o jo w o , że jed n a k  ró w n o cz e 
śnie postaw u p rzy  ty ch  ro k o w a n ia ch  takie 
w aru n k i, k tó re  je g o  zdan iem  są dla n ie p rzy ja 
ciela  m ożliw e d o  p rzy jęcia  i s łu ży ć  m ogą za 
p o d s ta w ę  trw a łe g o  p o k o ju . A le  w arunki w y- 
łu szczon e  przez k o a l i c ję  w liście  d o  S ia n ów  
Z je d n o cz o n y ch  rów n ają  sio p o d z ia ło w i mu 
uarehii i państw a tu re ck ie g o , O d p ow ied ź  
k o a lie y i jest w ięc  u rzęd ow ą za p ow ied z ią  w o j 
ny zm ie rza ją ce j d o  zn iszczen ia  nas i zm usza 

m as d o  w alk i z jak n a jw ięk szem  w ytężen iem  
sil. tak  d łu g o  jak d łu g o  n iep rzy ja c ie l la k i ce l 
ży w i. W o b e c  te g o  nienia w ą tp liw o śc i, k tóra  
gru pa  m ocarstw  w sku tek  s w o je g o  s t a n o wi 
ska p rzeszk a d za  za w a rciu  p o k o ju  i k tóra  
grupa dzięk i sw o jem u  stan ow isk u  zbliża się 
d o  za p atry w a ń  prezyd en ta  S tan ów  /.je d n o  
c z o n y ch . •

O d cz y tu je  n astępn ie  n iek tóre  ustępy  z o- 
ręd z ia  i s tw ierd za , że  p ók i m ocarstw a  w o 
ju ją ce  z pa ń stw am i centra łnem i n ie zm ienią  
g ru n tow n ie  sw o ich  celów  w o je n n y ch , p ó ły  
m ięd zy  ich stan ow isk iem  a celam i pokoju-, 
w y  mi p rezyd en ta  s ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
is tn ie je  p rzeciw ień stw o  nie d a ją c e  się za 
że g n a ć. D ruga u w aga  m ó w c y  d o t y c z y  z ;u  
s a d  y  n a r o  d  o  w  o  ś e i o  w  e j. Tir. 'fisza  
nie ch ce  się b liż e j za jm o w a ć  w d z ięczn y m  
tem atem , ja k ie  to  m oralne p ra w o  m ają A n 
g lia  i K osya . by  p od k re ś la ć  za sad ę n a ro d o 
w o śc io w ą  w  ram ach  ta k ie g o  p rogram u  po-, 
k o jo w e g o . k tó r y b y  ziniszezyl n aród  w ig ie r 
ski. a  lu dn ość mah(ane4ańs-ką n ad  B o s fo 
rem w yd a ł na ła sk ę  p anow an ia  r o s y js k ie g o : 
sądzi je d n a k że , że przem aw ia im ieniem  c a 
łe j op in ii p u b liczn e j w ę g ie rsk ie j, k tóra sza 
nuje- zasadę n a ro d o w o ś c io w ą . Cala opinia 
p rag n ie  sw o b o d n e g o  r o z w o ju  n a r o d o w e g o . 
A le  z a s a d a n a i a  d  o w  o  ś ę i o  w  a  p rzy  
tw orzeniu  się państw  n a r o d o w y c h  m oże  się 
t y  1 k  o  t a  tu bez uszczuplen ia, u  w  y  di a_ 
t n i ć ,  g d z ie  p o s z cz e g ó ln e  n a ro d y  ż y ją  w  
w ie lk ich  m asach  w  w yraźn ie  p o c ią g n ię ty ch  
gra n ica ch  etiuvg|rafi|pzny(‘h na obsza rze  
zdoln ym  d o  u tw orzen ia  państw a.

Na tak ich  obszarach  zaś. g d z ie  ży ją  ro z 
m aite s z c z o p y i n a r. o d y  z m i e s z a ń e 
■l sob ą , jest rzeczą, n iem ożliw ą , b y  k ażd y  p o -  
s z cz e g ó ln y  sz cze p  u tw orzy ł p a ń stw o  n a ro d o 
w e! T am  m oże  p o w sta ć  ty lk o  p a ń stw o  bez 
ch a ra k teru  n a ro d o w e g o , a lb o  też ten naród 
w y c isk a  s w o je  p iętn o  n a rod ow e , k tó r y  sw o 
ją  liczb ą  p rzew yższa  inne. D la tego  n ie o g ra 
n iczon e  za stosow a n ie  za sa d y  n a r o d o w o ś c io 
w e j m o ż liw e  jest ty lk o  w  sp o so b . o k re ś lo n y  
przez p re zy d e n ta  S ta n ów  Z je d n o czo n y  oh w 
je g o  żą d an iu : „S tw o r z y ć  n a leży  dla k a żd e g o  
p a rod ii za p ew n ien ie  je g o  ży c ia , r e lig ijn e g o , 
rozw o ju  in d y w id u a ln e g o  i sp o łe cz n e g o . M o. 
w ca  sądzi, że  żą dan ie  to  n igd zie  nie jest n- 
rzeozY w istn ion e  w (e j m ierze jak  w obu pań 
stw a ch  m on arch ii. D la te g o  m onarchii) s o lid a 
ryzu je  się w pełn i z n du zytan cm  tu żądan iom  
\ViDona i d ą ż y ć  będ zie  d o  le g o . by  w b e z 
p ośred n io  g ra n icz ą cy ch  z nią ob sza ra ch  zasa- 
da ta zosta ła  ta k że  urzeczyw yistniom i. Z resztą  
prairnie p o w tó r z y ć , że w iern i t r a d y c y jn e j ]>f>- 
lityeo  i n asze j a k c y i p o k o jo w e j w raz z n a
szym i sp rzy m ierzeń ca m i g o to w i je s te śm y  
w szy stk o  u cz y n ić , c o  zapew n i lu dom  E u rop y  
b e z p ie cze ń s tw o  I rw a łe g o  p o k o ju . Izba p rzy 
jęła o d p o w ie d ź  ri iszy do  w ia d o m o śc i.

św e g o  p ie rw sze g o  kruku zmierz-ującegO d o  
sp row adzen iu  p o k o ju . I‘o iiiew aż je g o  d ą ż e 
nia n atra fiły  w praktym e na tak k a m ie n i
sty  g ru n t, zabrał sic  •/. ca łą  n am iętn ością  
r o  z e u 1 u z y  a z m o  w :t n e g  u t e o  r  e* 
t y  k a d o  roztrząsan ia  i tlej i zasad. U k szta ł
tow an ie  te g o  c o  jest j c o  będ zie , n ie p  o - 
w i m l  ł n m u s i c .  w ięc  tam w yi latn ie j za 
ją ł się  l iizstrząsaiiiein  te g o , t o  b  y  b y ć  
|.i o  w i u ti o. lu b  le g o  c o b y  d n  iał, a b y  b y - 
iu. .le g o  w yw cu ly  w sen acie  ju ż  w ze w n ę 
trznej form ie , w ro z le g le j bu dow ie  zdań j w  
ustaw icznem  p ow ta rza n iu  zw rotów  f i lo z o f i 
czn y ch  i h istory ezn o-p taw m ych  n oszą  w y ra 
źne p iętn o  r o b o ty  id e o lo g ic zn e j. .leże li się 
rozb ierze  p ow a żn ie  ieli treść w ew n ętrzn ą , 
to je sz cze  ja sk ra w ie j będ zie  m ożna p o zn a ć  
źe m ija ją  się on e  nie t y l ko  ze stosu nkam i 
r ze czy w isty m i, le cz  także z p o lity czn em i 
m oż liw ościa m i. Żąda Z w iązk u  p o k o jo w e g o  
po w o jn ie  i c l u e  a że b y  Stany Z je d n o czo n e  
przy zaw ieran iu  te g o  Z w iązk u  m iały w p ły w  
d e c y d u ją c y . Ż a d n e  monarsi\ćw nie zaw aha 
sit- przed  b u d ow a  p o d w a lin  d o  trw a łe g o  p o . 
ko j u po tej n a jo k ro p n ie js ze j z w u.im ri u rze
czy w is tn ie n ie m  g o . g d y  u jrzy  m oż liw ość  

za ap robow an ia  g o . bez  narażenia sw o ich  ży  
w o ln y ch  in teresów  .lak  sob ie  N i e m c y  
przed staw ia ją  za b ezp ieczen ie  ty ch  iu lere 
sów ’, b y ło  już d o ś ć  czę s to  w yrażon e . D roga , 
która do le g o  w ied zie , je s t  jed n a k  d o ś ć  o d 
leg ła  od d ro g i, k tó r ą 'id e a ln e  p o s ła n n ictw o  
)\ ił sona u siłu je  w y k re ś lić , jest, on a  da lek ą , 
jak  d a lek a  jest r z e c  z y  w i s t  o  s e od i 
d e a I n v c li iii  a r z. e ń.

d łu g  w yw ia d u  lo tn ik ów ' te n  k o n trto rp e d o w ie c  
ton ął. T rzecia  łó d ź  n ie m ie ck a , k tórą  w  c ie m 
n ości p o d cza s  w alk i stra ciła  s ty c z n o ś ć  z in - 
neini lodziarni, n a tra fiła  na w ie le  k on trtorp e  
d o w ć ó w  n ie p rzy ja c ie lsk ich . n atychm iast je  
za a ta k ow a ła  i to rp e d ą  z b li/,k ości w y s trze lo 
na. za top iła  w ie lk i n ie p rzy ja c ie lsk i k o n tr to r 
p e d o w ie c . Z p o w o d u  p r z e m o c y  łó d ź  w a lk ę  
przerw ała i n ie n a g a b y w a n a  przez n ie p r z y ja 
ciela  zaw in ęła  d o  portu .

Komunikat angielski.

Londyn. 1:1. K or. A d m ir a lic ja  p o d a je  d o  
w ia d om ośc i: O sta tn ie j nocy  p rzy sz ło  d o  s tar
cia patroli f lo ty  z o d d z ia łe m  n ie p rz y ja c ie l
sk ich  k o n lr to rp e d o w e ó w  u p o b liżu  w y b rz e 
ża h o le n d e rsk ie g o . W y w ią za ła  się w alka . J e 
den /. k o iitr lo rp o d o w  i ó w  n ie p rzy ja c ie lsk ich  
za ton ą ł, inne ro zp ró szy ły  się. p o n ió s łs z y  stra 
ty . G iftm ność nie p o zw o liła  ś le d z ić  c a łe g o  r e 
zu lta tu  w alk i. W ed le  d a lsze j d ep eszy  je d e n  
z n a sz y ch  k on trtorp e ,d ow ców  zosta ł, tra fion y  
torp e d ą . E k s p lo z ja  zabiła  BO o f ic e r ó w  i 44  
żo łn ie rzy . K o n tr to rp e d o w ie c  zos ta ł z a to p io 
ny p rzez  n asze  w łasne o k rę ty . N asze  o k r ę ty  
riie p on ios ły  ża d n e j d a lsze j sz k o d y .

Torpedowiec niemiecki w porcie holen
derskim.

Y m u id en . 1T. kor. N iem ieck a  ło d /  to r p e d o 
wa V  69 c ię ż k o  u szk od zon a  zaw in ę ła  tu. Na 
p o k ła d z ie  zn a jd u je  się 8  za b ity ch , w tern k o 
m endant i 2 o f ic e ró w . W a lk ę  zd a je  się sto  
•zono o 4 w n o cy . L os in n y ch  ok rętów  nie 
jest, zn an y. L odź. ja k  się zd a je , by ła  3 ra zy  
tra fion ą , n a d to  zd e rzy ła  się z in n ym  okrętem: 
L iczb a  ran n ych  w y s a d zo n y ch  na ląd w y n o 
si 16.

Komentarze berlińskie.

Berlin. d ‘>. k o r .)  W  k om en tarzach  prasy 
tu te jsze j o  o ręd z iu  W ilsona dziennik i zg o  
dn ie w yra ża ją  za p a try w a n ie , że m a n ife s t* • 
cy a  la n i e  b ę d z i e  m i a ł a  w ię k sze g o  
p r  a k  l y e z n e  g  o z n a c z e n i a

Głosy angielskie.

Oficyalny głos niemiecki.
Berlin. W  a rty k u le  p od  ty tu łem : ..M arze

nia p o k o jo w e "  p isze  o fic y a ln y  berliński
..L oik alanzeiger1- 
In oezon ych  nie 

szyć  w ca le  nie

P rezyden t Stanów  Z je - 
dal się w id o czn ie  odstra - 
pooiesza  ją o y m i sakeesa mi

Londyn. B. kor. R eu ter. U oręd ziu  Wi l no 
na pisze .Mprning Post.‘ ‘ : W ilson  propo im ji 
in te rw e n e y ó . k tórą  A m eryk an ie  p od c /.u s  w o j
ny d o m o w e j i p o d cza s  w o jn y  h iszp ań sk ie j sa 
mi od rzu c ili. W ilson  p o zw a la ją c  li;l n aru sze
nie n eu tra ln ości B elgii p rzyzn a ł, że naród ma 
p raw o łam ać s w o je  zob ow ią za n ia . B ędzie to 
fata ln en i d la  je g o  o b e c n e g o  planu. .. 1 im es 
p iszą , że p r z y ję c ie  p r o p o z y c j i  W ilsona w 
chw ili k ie d y  m ocarstw a  cen tra ln e  u w ażają  
tra k ta ty  za k a w a łe k  papieru , ró w n a ło b y  się 
laniu w o d y  na mł y n  n ie p rzy ja c ió ł. ..D aily  
N ew s" p iszą : D redz ie  W ilsona p od n iec i na 
d z ie je  E u ropy . Z a c z e k a ć  je d n a k  n a leży , na 
to. c z y  m y —  ja k  sądzi W ilso n  —  zb liży liś  
m y się n apraw dę  d o  k o n fe re n e y i p o k o jo w e j,  
i u tw orzen ia  trw a łe g o  zw iązk u  n a rod ow .

Z prasy francuskiej.
Genewa. T>. k o r . D zien n ik i p a r y s k i 

uznają  n a d zw y cza jn ą  d o n io s ło ś ć  b is io ry ezn a  
o rę d z ia  W ilson a , są d zą , je d n a k , że  p ro p o zy  
cy a  w  tej fo rm ie  u czy n ion a  jest snem  nic 
m o g ą cy m  sic z iś c ić , p o n ie w a ż  w  za łożen iu  
p rzy jm u je  w sze lk ie  k w e s ty e  ja k o  rozw iąza  
ue. D zienniki g o d z ą  się n a o g ó l na form u łę  co  
d o  p odstaw y  p rzy sz łe g o  p o k o ju , o św ia d cza  
ją c . że za p a try w a n ie  W ilson a  na sp ra w ied li
w o ść  i w o ln o ść  je st ta k że  za patryw a n iem  
pa ń stw  k o a lie y i, c zy n ią  je d n a k ż e  za strze że 
nia c o  d o  p o k o ju  bez z w y c ię s tw a  i obsta ją  
p rzy  k o n ie cz n o ś c i p rzy w ró ce ń . ..P etit Pari 
s ie ń "  p isze : .Test rzeczą  n ied op u szcza ln ą , b y  
n ie p rzy ja c ie l z o b e cn y ch  w y d a rzeń  w y sze d ł 
/. h on orem . Z d a je  się, że A ilsou  ja k  p o p rze 
d n io  na jed n e j lin ii staw ia p a ń stw a  z a a ta k o 
w ane z a ta k u ją cem i. p o d cza s  g d y  p rzyp u ś 
c ich y  n a leża ło  że różn ica  m ięd zy  niem i mu 
siała g o  p rzecież  u d erzy ć .

R E L A C Y E  W Ł O S K IE .
Lugano. B. K or. W ed le  d z ie n n ik ó w  w ło 

sk ich  oręd zie  W ilsona zn a la zło  w e F r a m 
ii y i i w A n g l i i  <1 o ś ć d o b r e j> r z y  j ę- 
c i e  w  porów n an iu  z pr/.yjiyciem  je g o  not z 
18 gru dn ia .

OPINIA S Z W A J C A R Y I FR A N C U SK IE J.
Berno. B. kor. O orędziu  W ilson a  p isze  

..Journ al de G e n e v e A, że W ilson  p o sze d ł d a 
lej niż w dniu  18 grudn ia . P ragn ie  on poker- 
ju i sam  p o d a je  w arun ki. Nie są to  je d n a k  
p o je d n a w cze  p r o p o z y c y e  p o d y k to w a n e  przez 
p rzy ja c ie la  lu d zk o śc i, ra cze j m iesza się W il 
son  d o  sp oru , i staw ia p r o p o z y c y e  w ton ie  e 
m a g iczn y m  niem al ro zk a zu ją cy m . P o k ó j bez 
zw y cię s tw a  jest n iem ożliw y . W ilson  naraź; 
się na to. że nie d op n ie  ce lu . M im o to  p a d ło  
raz s ło w o  „ P o k ó j "  i w y w ie ra ć  b ęd z ie  sw ó j 
u rok .

W n-

Dodatkowe doniesienie niemieckie

Berlin. B. K or. B iuro W o lffa  d o n o s i: 
z iipcln ion iu  don iesien ia  u rzędow e,go o walca 
m iędzy  naszom i lodziarni lo rp ed u w om i a an 
g ie lsk iem i lek k iem i silam i zh ro jnem i zna u* 
są je szcze  nastt^pująee s z cz e g ó ły . Z araz na i la dale 
p oczą tk u  w a lk , która  o d b y ła  sic w c iem n o jeden  z

ści p rzew od n i s ia tek  \ !>!• Ira lion y  
most kom en datiek i. P ocisk  zabił s/a 
kapitana o k rę to w e g o  
o lieu rów  i ki l ku ludzi

w

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro W o lffa  24 

A taki n iem ieck ie  po obu  stron ach  
da rły  U o s y  a n o m zn a czn y  
w zię to  p rzesz ło  1.500 jeń ców .

w iee.zor: 
A  a w y  

teren . D o ia d

l i " r  -

oprawa zwołania parlamentu.
Wiedeń. ..Zeil p rzyn osi n astępu jące  in- 

loiTiiaeye : Z a p a try w a n ia  p o lity k ó w  na
■sprawę zw ołan ia  R a d y  p a ń stw a , są. r o zb ie 
żne. W k o ła ch  p o lity cz n y c h  c z ę s to k r o ć  d y 
sk u tow an ą jest kw est,ya, c  z y  w y b ra n a  w 
cze rw cu  l i l i i  ro k u  I z b a  p o s ł ó w  w o -

ó 1 e z b i e r z e  s i ę. M an daty  )x>wiem z 
u w a gi na u p ły w  6 -le tn iego  okresu czasu 
w y g a sa ją , a w  razie zaniechania zwołania 
iz b y  p o s łó w , o d p a d ła b y  potrzeba  czy to 
przed łu żan ia  m an d atów . e /.y  też —  w cza
sie w o je n n y m  —  n o w y ch  w y b orów . C zy n 
n ik i parlam entarne uważają, jed n a k  tego 
rodza  ju za p a try w a n ie  za rueuzasacLniotne i o 
ile nie m ają n adzie j |»od jęc ia  czyn n ośc i 
przez parlam ent jeszcze przed świętami 
W ie lk a n o cn e m i. to  je d n a k  spoci/ iew ają  się. 
iż w ma ju, a n a jp ó źn ie j w  czerwcu zbierze 
się c e lćm  w ysłu ch an ia  ślubowania, cesar
sk ie g o . AV zw ią zk u  z tem  dok on am ob y  ró
w nież w yb oru  d e le g a c ji .

Czesi o nocie ententy.
W iedeń. . .Z e it "  d o n o s i, iż na posiedzen iu  

p rezyd en ta , tu dzież  w ydziału ! c z e sk ie g o  
Z w iązk u  pa rla m en ta rn ego , w którern  wzity 
li udział p o s ło w ie : S tan ek , M astałka, Sm e 
rai. P ia sza k . U drzał, S tran sk y, H ruban  i 
H iibseliiuaii, p o w z ię to  jednom yślną, lich w a  
łe. \s k tóre j p rz y w ó d cy  c z e s c y  w y p o w ia d a  
ją  sic przeciw  n o c i e  e n t e n t y ,  im putu 
ją c e j im  zam iar zrzucen ia  z siebie  „ o b c e g o  
ja rz m a " . 0  u ch w ale  tej p o s ta n o w io n o  za
w ia d o m ić  hr. 0 1  a m  - M a r t i n i  e a  i hr.  

C z e r n i n a .

P Ł O N IC Y  G A L  ACZ  
Sofia. T w ierd za  G ala ez  zn a jd u je  się dn iem  

n o cą  w śród  ogn ia  d /.ia lo w o g o . M iastu  jes l 
w p łom ien iach . Lima p o d cza s  c iem n ośc i n o 
cn e j, w id oczn a  jest naw et z,o zn a czn e g o  o d 
dali n ia . P o d o b n e  p lon ie  o k o ło  30 0  b u d y n 
k ó w . G d y b y  n aw et z a ję c ie  m iasta  nie b y ło  
b ezp ośred n im  i n a jb liższym  ce lem  N iem ców  

w o jsk  sp rzy m ie rzo n y ch , to  m o g lib y  sp rz y 
m ierzen i przez zn isz czen ie  tw ie rd zy  bard zo  
w iele  os ią g n ą ć , g d y ż  sk u tk i n a p o m  na Ga 
b icz  o b ja w ić  sic  m uszą rów n ież  w d z ia ła n ia ch  
na p ó łn o c  od  S e r o t u.

PR ZE SU N IĘ C IA  W O J S K  R O SY JSK IC H . 
Petersburg. W e d łu g  ..K u ssk o je  ś l o w o "  d o  

kuuiiją sic  na za ch o d z ie  i na połu dn iu  w ie l
k ie p rzesu n ięoja  w o jsk . S ły c h a ć , że  zn ow u  
w ie lk ie  m asy w o jsk  o d e jd ą  d o  F r a n c y  i.

B IL A N S W A L K  P O W IE T R ZN Y G H . 
Berlin. B. kor. B iuro W o lffa  d o n o s i: w rok u  

lHIti  lo tn icy  n iem ieccy  w raz z d z ia ła m i o- 
bron nem i sp o w o d o w a li sp a d e k  784 sa m olo 
tó w  n ie p rzy ja c ie lsk ich . S tra ty  n ie m ie ck ie  w 
tym  sam ym  czas ie  w y n o s i ły  ty lk o  221 sa m o
lo tó w .

K O M U N IK A T  TU R EC K I  
Konstantyiiupul. B, K or. D n. 22 bm . (S p ó ź 

n ione). L lów n a  k w a te ra  o g ła s z a : F io n t
lc a u k a s k  i : W  o d c in k u  le w e g o  sk rzy d ła  
nasze o d d z ia ły  w y w ia d o w c z e  o b s a d z iły  
p ierw szą  p o z y c j ę  na sz e ro k o ś c i 16 kim . P o- 
zatcin  nie o  zn aczen iu .

E CH A  E K S P L O Z Y I W  L O N D Y N IE . 
Londyn. (B . K or.) B iuro R eutera d o n o s i. 

U rzę d o w a  lista  o fia r  e k s p lo z ji  w e w s c h o . 
d n io -lo n d y ń s k ie j fa b r y c e  am unijcyi w y k a 

zu je  n a stę p u ją ce  lic z b y : M ężczy zn  za b itych  
44, ran n ych  174: kobiet, za b ity ch  11, ran 
n ych  136; d z ie c i za b itych  14. ra n n y ch  90.

Kuchnie wojenne.
Wiedeń ęB. K.) U rząd dla w yży w ien ia  lu 

d n o śc i w y s to so w a ł d o  w szy stk ich  k ra jo w y ch  
w ia d z  p o lity cz n y c h  za rzą d zen ie  w sp raw ie  
p rzy g o to w a ń  dla u tw orzen ia  k u ch n i lu d o 
w ych . Idzie tu o zo rg a n izo w a n ie  p u b liczn e j 
k ocim i u rzą d zon e j w ram ach  u regu low a n ia  
a k c y i w y ży w ie n ia  ja k o  p rzed sięb iorstw a  
p ro w a d z o n e g o  po k u p ie ck a , k tóre  przy p r z y 
d zie lan iu  ś ro d k ó w  ż y w n o śc i o trzy m a  pierw 
s /e ń stw u . Z a rzą d zen ie  zaw iera  przep isy  o  za 
rządzie  i iy p ;u  li k u ch n i w o je n n y ch  i sfinan  
suw aniu ty ch ż e , p rzyczem  za zn a czo n o , że 
na razie n ie jest za m ierzon em  u dzielan ie  sub- 
w en ey j państw  o w y c h .

Lublin (B . K or.) Z okazy  i r o cz n ic y  po 
w stania s ty c z n io w e g o  o d b y ły  się w k a te 
drze i w trzech  in nych  k o ś c io ła ch  Lublina, 
n abożeń stw a  ż a ło b n e ‘ za p o le g ły c h  w pow
staniu . pu czem  o d b y ły  się  d la  młodzieży, 
szk o ln e j o d c z y ty , w y k a z u ją ce  historyczne 
zn a czen ie  ro cz n ic y . P o p o łu d n iu  o d b y ło  się 
w  teatrze  u roczys te  przedstawienie dla. m ło
d z ie ży , a w ie cz o re m  drugie przedstawienie 
d la  reszty  ludności. Przed przedstawienia
m i w y g ło s z o n o  s ło w o  wstępne o panuętnych 
d n iach  s ty cz n io w y ch  roku 1863.

7. OS

a Motyli 
Maks,i Schulza d w ó c  
•/. za łog i. Si at ek ilo /m  

u szk od zeń , k tóre  s p o w o d o w a ły  zd erzen ie  sic 
ieyo  z inną łodzią . 1 69 w  c ię ż k o  iiszk od zo . 
u\ ni si ani e zaw inęła d o  portu  h o le n d e rsk ie g o  
Y nm iden . I.ódż \‘ (.9 mium u szk od zen ia  Ina 
u, .1 , 1,.; m l/ia i w w alce  i u szk od ziła  c ię ż k o  

k n n trlo rp ed ow cow  a n g ie lsk ich . W e

Zmiany w dyplomacyi.
W iedeń. (B . k o r .)  . .P o lit is ch e  C o rr ."  d o n o 

si: P rzen ies ion y  w  ty ch  d n iach  d o  W ; i v .  
s z a  w y  n a d z w y cz a jn y  p ose ł S tefan  U gron 
od zn aczon y  zosta ł w ie lk im  k rzyżem  ord eru  
F ra n ciszk i J ó z e fa . K ie ro w n ic tw o  p oselstw a  
w M o  n a e li i u m na czas  w o jn y  p o m e ż o -  
ii() jiad zw . a m lia sa d orow i lir. D u glas T h u rn  
\atsassina . P oseł w B e r n i e  bar. G a- 
gern  o d w o ła n y  zosta ł na sw;ą p ro śb ę , a w  
je g o  m ie jsce  za m ia n o w a n y  zos ta ł hr. A le 
k sa n d er  M usulin. P ose ł u d w o rn  h o l e n 
d e r s k i e g o  i l u k s e m b u r s k i e g o  
bar. G isk ra  zosta ł o d w o ła n y m . W  je g o  
m ie jsce  za m ia n ow a n y  zo s ta ł p os łem  w  H a . 
d  z e hr. S zeeh cn y i. P o s łe m  w  S o f i i  z o 
stał za m ia n ow a n y  hr. O tto  C zern in . B aron  
F ran ciszek  H a y m e ile  o trzy m a ł ty tu ł j eh a - 
rakto.r n ad zw yeza jn lego  posła  i . iip e liio m o , 
e n io n e g o  ministra i p o w o ła n y  zosta ł d o  
spraw  zągran iezn ., g d z ie  o d d a n o  mu b a r . 
d /.o  w ażn y  re fera t. Hr. A lek sa n d er  H o y o s  
p rze d z ie lo n y  zosta ł d o  re /.yd u jącogO  w K o . 
p e n li a <1 z e pnselM w a u (tw oru (Im isk ie, 
g o  i n o rw e sk ie g o . W y s ia n o  go  ja k o  k ie ro 
w nika spraw  d o  I ’ h r y  s t y  a n  i i. W  jego  
m ie jsce  s/.efem  g ab in etu  m inistra spraw  z a 
g ra n iczn y ch  za m ia n ow a n y  zosta ł hr. F er
dyn an d  M ansfeld.

Skarb państwa polskiego.
Piotrków. B k o r . ..D zien n ik  N a ro d o w y 1 

n a w o łu je  d o  sk ła d e k  na rze cz  s k a r b u  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o  i pisze .że  ofiar
n o ść  na ten  ce l ju ż  się w śró d  lu d n o śc i obja
w ia. m usi je d n a k ż e  o p a n o w a ć  ca łe  s p o łe cz e ń 
s tw o  po lsk ie . B ez s iln ych  fin a n sów  niem a s il
nej arm ii an i s iln e g o  p a ń stw a . D z ien n ik  w y 
lic za  n astęp u ją ce  o fia ry , k tó re  mu nadesłano 
o św ia d cz a , ż c  od  dziś  o tw iera  listę  składek  
na rze cz  sk arbu  p a ń stw a .

Lublin. ..Z iem ia  L u b e ls k a "  na n aezeln em  
m ie jscu  za jm u je  się spraw ą s k a r b u  p a ń 
s t w a  p o l s k i e g o  i w y  łu szczą  trzy  m o
ż liw o ści w y d o s ta n ia  z ło ta  na rze cz  te g o  sk a r
bu : 1) sk ła d k i. 2 ) o d d a n ie  m on et z ło ty c h  i 
p rze d m io tó w  z ło ty c h  za b a n k n o ty . 3 ) r o z p i
san ie  p o ż y cz e k , k tóre  p ó źn ie j będ ą  z w ró c o n e  
w  z ło c ie .

Zgromadzenie w Pioirkowie.

Piotrków. B. K or. ..D z ien n ik  N a r o d o w y "  
d o n o s i o  zg rom a d zen iu  o d b y te m  21 s ty czn ia  
w P i  o  t i k o  w i e . na k tó re m  je d n o m y ś ln ie  
ś lu b o w a n o  p o s łu s ze ń stw o  dla p o ls k ie j Rady 
stanu .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTEL KUANTT8KI. Hr. Jan ’ śicinieński z 

Limanowej: Hr. M ana Wody.iek.a ze Lwowa: Hr. 
Zdzisław Luhieniccki z Radomia: Alojzy H awó 
land z Ołomuńca: Janusz Olszawski ze Złotej; 
Tadeusz Krzyżanowski t  Chorzowie; Adam Opol
ski z Przemyśla: Hipolit Fronler z Wiednia: Dr 
Salomon Krany, z Wiednia: Antoni Liske ze Lw o
wa: Władysław Linowski z Hugaja; W iktor Synic 
cki ze Lwowa: .luliuszowie Targowscy z Sando- 
mi(‘fza: Kmitowie Kaimowie / Wiednia: Knstachy 
Rychlicki ze Lwowa: Kichoni Helena •/. Piotrku 
wa: Karol \ Csi-ly ■/. Deńicy: Kte] Friseher z Cie 
szyna: Franciszkowie Hotkowscy z Niemicnic:

Helena, ttidkuwska z Nowej Wsi: Klara Dołko
wska z Nowej Wsi: Mieczysław Chłapowski z Ku- 
j,nowie: Józef Moszkuwski z LaJnąl/ia: Dr Ma.u 
icey  W opluir z Tamowa: Dr Tobiasz Askejiazy 
ze Lwowa: Zdzisław Obeilyński / Rawy Ruskiej: 
Marya Śiecka z Lublina; Jan Prymus z War 
szawy.

Hrma: IOZEF MASSAR W KRAKOWIE, Poieoa na jesień i zimę: Aksamity, Welwety, Materye
1 wełniane, Sukna, Flanele, Barchany i t. d. Qotova 

Konfekcya i Bielizna dla dzieci.
M ip izy t otwarty od 8  rano do 1 «  połudaie I ad 3  popołudniu <o 1 ido eztr .ul.Floryariska L. 15
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K O R E S P O N D E N C Y A  ■“* 
R O ZD ZIE L O N YC H .

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Naroau“ .
Na zasadzie naszej umowy e Polskim Oddziałem i 
prey Rosyjskim Ożenionym Krzyżu, ru Srtokhol- | 
mie — każdy list zamieszczony rv „GŁOSIE  A54-; 
RODL" zostaje niezwłocznie przesiany ze Sztok
holmu pocztą pod wskazanym adresem U braku 
dokładnego adresu (przy niewiadome/n miejscu 
pobytu zostaje on zadarmo wydrukowany »■ 4 
najpoczytniejszych pismach polskich n Rosy i. a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej", pi „ Dzienniku Ki- 
ow skun, „Kury er ze Nowym1', „Nowym Kuryerzc 
Litewskim", % tą drogą dostaje się do rąk adresata. ,

Odpowiedni i listy z Rosyi zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondenr.yi obliczy 
llśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie:
Pie-\vsz« 21 słów  kor. 4. KaźM*- nasienne U) slow  
kor. 1. przv pow tórzen iu  całości nie przekra
czającej 5e stów kor 3. ponad a*1 slow  i OT 1-
„K o r a s p o n d a n c yę ‘’ zamieszczamy jedynie po na

desłaniu tjotówki.
Tom aaz Jasnosz, kelejom istrz, Tarnów  2. pro

si o  w iadom ość o synłe R udolfie  Jasnosz jed n o
roczn ego ochotnika —  kaprala 9  pułku p iech o
ty  7 kom pania, który zaginał 3 września 1910 
na galie. froncie —  k toby  w iedział o nim, pro
szę mię uw iadom ić. 11

K sięgarnia i skład nut

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca: 74

wobec wzrastającej coraz bardziej drożyzny jedyną najpra
ktyczniejszy i najoszczędniejszą z istniejących podręczników

kucharskich

z illustracyami i kolorowemi tablicami

Maryi Ochorowicz-Monatowej
Książka ta odznaczona na wystawie hygienicznej w War
szawie w 1910 r., obejmuje przeszło 2200 skromnych i wy
twornych przepisów gospodarskich i kuchennych z uwzglę
dnieniem niezbędnych warunków odopwiedniej dyety Oraz 

kuchni jarsk ie j.
W yd a n ie  trzecie znacznie  p ow ięk szon o  2 0 — 30 tysięcy. —  N ad zw ycza j  
niska cena K. 8. z przesy/ką p ocz tow ą  K. 9 30. - - W ysyłkę  uskutecznia 

się za nad słaniem należytości  lub za pobraniem  p ocz tow em .

M Ę Ż C Z Y Z N A
w  siłe wieku , w olny  od  w ojska  h and low iec ,  w ła d a ją cy  
język iem  polskim i n iem ieck  m w  s ło w ie  i piśmie 
obezn a n y  z b u c 'a l f e r y ą  '‘ -skutek z m ia n y  stosun ków  
prz z w o  nę w y  ikłych poszukuje posedy : ja ko  k ie r o 
w n ik  kółka rolnicz  go, mag .zym e. a w w iększem  przed
siębiorstwie  lub rachm istrza przy g< spodarstwie  —  
Ł aska w e  zgłoszenia  pod •Sumienny-: A  Z. do  b ura 
dzien n ików  i  inseratów  M aryana  H u p -zy ca .  K rak ów ,  

Jagiellońska 7 141

Nowe kursa handlowe
W szkole buchalteryi, rachunkowości państwo

wej i pisania na maszynach

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w  K ra k o w ie  ul. F ltry a ń s^ a  L. 55, I p. 

rozpoczynają się dnia 10 styczzia 1917.
W p isy  cod z  ennie. Stenog-af i i  uczy  l e k ó T  Uniwersytetu 
Jahieil. p. 11. Nenn> 1. ję z y s a  niem ieckiego  dyrektor 

lns ty lm u j ę z y k ó w  p. SU nis  :>w ( id d h ia n n .  14;*.

ifc  is .Kino Lubicz Lubicz 15
do widzenia

KORONACYAE23

Walesiak Władysław z Jabłonny, zawiadamia 
sw ego męża Aleksandra, poczta polow  23, korp. 
23, dywzi. artyl. 2 park —  że wraz z dziećm i 
zdrow a jest. prosi ow iadom ości. 45

Matka Mary a i brat Stanisław, Z łota, 33, za
wiadam iają Kazim ierę Babską w  M osawie, Po- 
krow ski Bulwr, D zięgcia m y  Zaułek 8. że w szy
scy  zdrowi. Otrzym aliśmy w iadom ości w  paź
dzierniku, odpow iedzieliśm y zaraz. Tęsknię. 
Odpisz drogie dzieck o tą samą drogą. 46

Paulina Borzęcka, W arszaw a. P oraj 118, —  
Czyste —  zapytuje Michała P ilczyk ow a w Ode- 
3ie. Bazam aja 10, czy  Bronia i R eginka żyją . 
Odpisz tą samą drogą. Z okazyi świąt przesyła
m y życzenia. 47

Antonina, Jerzy Bobińscy w Jekaterynosła- 
wiu, P iotrow ska 7. Baw iąc chw ilow o wt W arsza
wie, czytałem  w iadom ość, szczęśliw y d o  głębi 
w zruszony bezpośrednią w iadom ością , że T y  

urtjmiisza Matusiu zdrow a jesteś. Bądź zdrow ą, 
żebym  się T obą  cieszył, jak  się zu o jm  spotka
my. Bądź spokojna. D ziękuję Ci kochany bracie 
żeś mnie uspokoił —  i za. w iadom ości o  W szy 
stkich. O córk i bądźcie spokojni. Kom unikujem y 
się —  pom agam y. W szyscy  nasi i W asi zdrow i. 
W iadom ości kom unikow ałem . G dzie jest Jania? 
Jak się uczy  Staś? W ojtek ?  Piszcie każdego 
miesiąca. Pielęgnujcie Mamę i za nuiie. R ów n o
cześnie piszę o Helci. Rywn.jc.ie zdrowi. Adam.

Helena Bobińska w Moskwie,. Ostatni list o- 
trzyn laliśmy, że Tadzio w ffliueku. Bied na ś Ty, 
żeście rozłączeni. Bądź dobrej myśli. My w szy 
scy  zdrow i. Piszę z W arszaw y, zabieram  Maryny 
żeby Helcię i R ózię uczyła. Tęsknim y okropnie, i 
O gród, kw iaty w porządku. Wal erka. Felek sb i- j 
żą. Ośm .skompletowanych fornalek pracuje, ile ! 
m ogą. My pracujem y, pom agam y, uczym y, c z e - } 
kam y —  w oczekiw aniu. Gdzie jest G erw azy? j 
służba, T abor? Piszcie m oi najdrożsi. Donieśsie ' 
o  Tadziu . Ściskam  W as W szystkich serdecznie. | 
Gdzie siędzieci uczą? 49

Józefa Bielas, W arszaw a. Prosta 32, zawia- j 
damia sw ego męża Bronisława w M oskwie. Sta- i 
cy a  R ostok ino. M oskiew sko Okrężna dr. ż. G a r n -1 
carska fabryka O. Janko —  że jest zdrow a, pro- | 
si o  w iadom ość i pieniądze. L eok ad ra  umarła, i

50
Józefa Bujalska, W arszawa, W ilcza  74, z a - ; 

w iadam ia sw ego m ęża Leona w  Petersburgu, 
Mikołajewska., zarząd warsz. wied. kolei, że Bu- 
ja lscy  i W y szog rod zcy  zdrowi. Otrzym ałem trzy 
razy po 400 mk. Staś b y ł ciężko chory —  teraz 
już zdrów. Pieniądze adresuj na W ilczą. Odpisz.

51

Marya Cycling z Pruszkowa, zawiadam ia swe
g o  męża A leksandra w  W ołogdze , że w szyscy 
zdrow i, mieszkam u siebie w  dom u — troje 
dzieci uczęszcza do szkoły. Pieniądze raz otrzy
małam. Pam iętaj o  nas. 52

Józef Hurwicz, W arszawa, M arszałkowska 
38, zawiadam ia G ildengorn w  R ów nie, że są 
zdrow i, prosi o w iadom ości o  ma ów  i siostrach, 
gdzie są? Jeśli mat-ce potrzeba pieniędzy —  
pożycz je j, 7. radością dziękując oddam . 65

Pana Drągowskiego w M oskwie, 8trom ieuki, 
25, prosi W róblew a, W arszawa, K aliksta 11, o 
w iadom ość tą drogą  gdzie  się. znajduje je j brat 
Zygm unt K uzio, czy  jest zdrów ? Wszyscy je 
steśm y zdrowi. 54

Helena Glińska, W arszaw a, Bracka 20, zawia
damia Michała C złonkow skiego w M oskwie, 
K sa em eryt, wied. kolei, że otrzym ała 1200 mk. 
są zdrow i proszę o w iadom ość i pieniądze. 
D zieci są przy mnie. 55

Kazim iera Gręda z O tw ocka, zawiadam ia swe
g o  męża —  by łego  naczelnika stacyi O tw ock, 
że otrzym ała 400 mk. są zdrowa -— czasy kry
tyczne, dzieci się uczą. Pamiętaj o  nas -  pisz 
tą samą drogą. 56

Karol Garczyński, N ow ogrodzka 16, prosi 
radcę K arpińskiego w Petersburgu, M ośka 32, 
aby don iósł matce, że jest zdrów , meble przecho
wane. Prosi o  w iadom ość tą samą drogą. 57

CENTRALNE BiURO WYDAWNICTW N. K. N,
Kraków, ul Gołębia 20, parter.

zawiadamia, że nakładem jego wyszły następujące nowości:

JOZEF ANDRZEJ TESI.AR :
Rytmy wojenne, p o e z y e .....................................................K 3*

JÓZEF RELIDZlŃSKI :
Laury i ciernie, poezye ............................................K 3*50

WŁADY-Ł VW ORKAN:
Drogę Czw artaków ........................................................................... K G —

STANISŁAW HR. TARNOWSKI :
Po ogłoszeniu Niepodległości Polski . . . .  K - 60 

DEZYDERY HR. CHŁAPOWSKI:
Wojna 1807 roku, TX. tomik Biblioteczki Legionisty K — '60

Do nabycia: w Centralnym Biurze Wydawnictw w Krakowie (ulica I
G Łbia 20) Malej, we wszystkieh Powiatowych Komiietach Narodo-i 
wycli i Kot; ch Ligi Kobiet N. K. N w całym kraju, oraz we j 

wszystkich księgarniach. UBj

Pomocnicę biurową
młodszą miejscową panienkę, —  poszukuje 
Kasa chorych przy Stowarzyszeniu Kupców 
i młodzieży handlowej w  Krakowie, Oferty 
przesyłać należy do biura ul. Smoleńsk 19, 
najpóźniej do 25-go Stycznia 1917 roku.

Najjaśniejszego Pana Cesarza Karola i. 
na Króla Węgier Karola IV.

II. Część od 21-go do 27-go stycznia włącznie
' 46

97

i.
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT

iii i Sili w
otrzymała na skład główny:

ie
Bruckner A. C u d z o z C m s z cz y z n a ...........................  . . .
Daniłowski G. Ł-li. P o w i e ś ć ............................................
Kruszewski A. Po ślub.e. P o w i e ś ć ...................................
Harrasek S. Kant w Polsce, Przed r. 1830 . . . . 
Hornyhora B. Kraina wrażliwości. Zapowiedź . T w ó r 

cy  c z ł o w i e k a * .........................*.....................................
Janiszewski T. Dr. O w ym ogach  zdrowotnych  przy

odbudowie k r a j a ...........................................................
Komitet obywatelski a sprawa odbudow y kraju . .
Lewicki J. Dr. Z tajemnic filom ackich...................
Marcinowska J. Ja* ptak. Dramat w 5 ciu aktach .
Mazanowski M. Szkice S. I I , .............................................
Montaigne. Pisma. Przełożył Boy. 5 tom ów . . • . 
Nowiński S. G rulu  Berta 1 9 ló .  Echa z 1916 . • .
Nojstewski-Piołun Powstańcy. Po w itść ...................
Oduuuowa PoJsiwego miasteczka. Projekty douiów, 

Wydane pod redakcyą J. Gałęzowskiego • . 
Opałek M. Próba bibliografii polskich druków w ojen -

Patkowski A. Apostoł nierozsądku (Gilbert Keit 
C h e s te n o n )............................................................

Popieiówna S. Opowieści kwiatowe dla dziewczynek 
k a r i .m ..............................................................

Romocki L. Mazowsze. Powieść współczesna . 
Semkowicz W. Przysięga na słońce. Siudyuiu po-

Siedlecki M. Gięmny. Książka Ula młodzieży. Karton 
Skalski W. Bibliografia polskiej literatury handlowej

osta tn ich  1(5 l a t ................................................................
Szydeiski ks. dr. Siudya nad początkami relicii . . 
Zecaenter E. Waikuwe k o c h a n ie ...........................

94
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ma na składzie i może zaraz wysłać

Syndykat Rolniczy, Kraków.

Nadeszły fortepiany

„Bliithner i Bi>sendorfer“
do składu fortepianów

HELENY SMOLARSKIEJ, UL. WOLSKA 7.
66

Towarzystwo biblioteki słuchaczów prawa U, J. 
W Krakowie chcąc przyjść z pom ocą  uczącym
się s łu ch a czom  p raw ą r o z p o cz c  ia w dniach

na,bliższy li

K U R S A  P R Z Y G O T O W A W C Z E
do egzaminu i rygorozum historyoznego.
Kursa te prowadzone przez fachową siłę od 
bywać się będą codziennie po dwie godziny.

Najpiękniejsze wspomnienie
Z WOJNY ŚWIATOWEJ.

M. E. SCHLOSSER, ,ss
Wiedeń III. Inwalidenstrasse Nr. 1.

a s s a a s a s ia R s s s s s s
W nocy 20 grudnie 1918 r. na stacyi w  Szczakowe]
po rewizyi cłow-j, skradziono dwie wa izy z bielizną, 
sukniami jedwabnemi i we/nianemi, m ędzy kt remi 
były akta rejentalne i hipoteczne na imię W utora 
Wotkowieckiego, jako też dowody cmeitarne wtzsno- 
ści grzbu rodzinmgo *  Proszowicach i dowody szla 
cbectwa rodziny Wołkowieckicb. — Łaskawy znalazca 
zechce zgJos i  się z papierami temi pod adresem 
Janina Wołk >wiecka Kielce Czarnowska 9. u Wnycb 
pp, Szartowskich, gdzie otrzyma należne wynagro

dzenie pieniężne 120

Ważne dla Kupców
Drożdże ś w ie ż o ......................................Kigr. 3'50
Kostki rosołowe . . . • . . 100  szt. 3 50

„ zupne, jarzynowe itp. . 50 szt. 6 00
Tabiczki g u la szow e ..............100 szt. 7 00
Cykorya .................................................  25 paczek 12'50
Mleko s u s z o n e ........................10 szt. 4‘90
Proszek drożdzowy . . 25 szt. 3 50 i 4.70 
Cukier waniliowy . . . .  25 szt. 3'50 i 4 ‘ 75 
Jaja (1 0 szt.) w proszku . . 25 paczek 3 50
P a p ry k a ........................Kigr. 23, 24 i 25 Kor.
Ekstrakt k a w o w y ...................2 Kigr. 9 50
Ekstrakt netow y........................1 Klg. 18'50
Krochmal do prasowania . . 25 paczek 7 00 
Kupcom znaczny opust. Oferta na żądanie.

Deblessem — Dolina. 128

SZPAGATY, WORKI, JUTĘ 
do opakowania

z pierwszorzędnych szwedzkich włókien pa
pierowych w każdej ilości dostarcza

Genaralr a Reprezentacya

WIGIERSKICH ZAKŁADÓW JE K S IY L IM H  IOW . A K L
©  KRAKÓW, UL. DIETL0W SKA 97. ©

Zastępcy poszukiw aui. G 3

Można się tanio nauczyć
=  SZYCIA = r
przymierzania i przykrawania sposobem amerykańskim
W pracow ni u bciwi d li» .cb i u p<‘noyonayok.
H. Kłapówna, Rynek i. 10. Dom firmy Linoleum.

44

Narząd Zakładu czyszcze
nia rniasla Krak wa i PANNĘ

P O i Z U I . U l C  katoliczkę piszącą b e 
kowala nad luioneao -  ku- gie n t maszynie przyj-

T iwarzystwo zaś dostarcza u zestnikom kursu j cm koni, pomocnika kowal- m ip  z a r a z  kaneefarya
wszystkich potrzebnych skryclów  i p o d r ę - , rwb“J0̂ 6ew d°  j Ad w. Dra M 0 S S I E  A
czników bezpłatnie. Dla legionistów i wojsko- ; j zixu. ia t’niu uł ic . -  ! Karm elicka 15. 142
wyci) prowadzone będą dwumiesięczne kursa i Kobiety i chłopcy powyżej
po zniżonej opłacie. Bliższych inforrmicyi c c  Gt 1-J znajdą io»-nież za-
do czasu nauki i warunków udzi-la  się w T o - ’ ' ~  Zgłaszać wę na-

. . .  , i . > i > : leży w b:urze Zakładu
'w a rzy s iw a  (ul. sw. Anny L. 12 parter) c o -  C4yMCz„nia miasta uli-a
dziennie od godzi iy 3 — 4 popołudniu. 99 Bonemwska L. 2 parter

j ml godziny 9 — 1 rano 
i od 3 — 7 po południu.

Zarząd szpitala Czerwonego Krzyża w Zakopanem 105

PJSZUKUJE
l  Technika do kierownictwa urządzenia pa
rowego, elektrycznego, w odociągowego i ogrze
walni go, 2. wykwalifikowanego maszyn sly ; Sławsowska 30 .'.piętro, 
i montera. - Inwalidzi mają pierwszeństwo Oglądać można od godzi

OBRAZY
pierwszorzędnych m a l a r z y  

polskioh do sprzedania.

114

Obok dworca osobow ego

KINO LUBICZ
ul. Lubicz L  15.

Nadzwyczaj ciekawy program familijny 
dia dorosłych i młodzieży 

tylko 3 dni t. j. 23-go 21-go i 25-go stycznia
1. Obchód koronacyjny.
2. Polowanie i podróż ks. Mont- 

pensier w 5 cześciac.
Początek p i c K tu w U ń  o ao '/.lnic 3, 4’/s. 6' - i 8 popoł- 

t !■:.

ny 11 1 i od 3 — ó. 
59

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

FISHARMONIE
K0TYKIEWICZA

w  składzie fortepianów

HELENY SMOLARSKIEJ Wolska 7.

133

STARUSZKA ońrki>. n l ic r n  wuj.sk polskich 
z roku 188!, niezdolna do pi-<icv 

i  p wodu starości i z łam ania ic i; uprasza ii łaskaw e 
w aęar ie. - Datki przyjm uje Adm in i- liacya  • Głosu

N arodu*.

rw T- -S ia, *

Lkonczona
sem inarzystka
poszukuje posady
biurowej w Krakowie. 
Zgłoś u nia pod ’ Nau 
czycif-lka11 do Adm m i- 
slracyi »GfosuNarodu*. 

121

Do sprzedania *

S A N IE

INDYKI
rasowe, bronzowe am e
rykańskie, wiosennego 
lęgu do sprzedania .—  
W iadom ość  w A d  m . 
GłoSu N. pod »Indyk'*. 

t iO

Koncypienta
poszukuje

Dr. W ładys ław  W  o -  
dziński a iw okat w W a 

dowicach. 122

Kupuję
MIOTŁY
cuł-mi wagonami, zwykłe 
brz-zowe 1 metr długie, 
rzyruzy wiązane, grube 
/.głoszeń u: — Manowski
L“ ów, Szeptyckich 68 tntr 

ter 126

1 powoź
wia oninść w laki* rni ul. 

Długi 1. 38. 139

Kto może
dostar zyć większej ilości 
stilów do łopat b litowych 
lub grabowych. Zgłoszenia: 
Manowski Lwów, Szepty
ckich 68 part*-r. 127

Akademik
matematyk udziela le 
kcyj matematyki, fizy
ki, chemii w zakresie 
g im nazjalnym. Zgłosz. 
list. pod s Warszawiak* 
przyjmuje Adm. Głosu 

Narodu. 129

Do sp rze d a n ia  
para klaczy

szpakowaty^, 6 lat i 4 lata 
168 cm z dużymi chodami.

Para wałachów
kangrnadycn tl Ut i 6 lat 
170 cm. z dużymi chodami. 
Zarząd Dóbr Leszezowati' 

p. te!. Łotrzyki Dolne. 
134

OSOBA
w sile wieku — « ua]cblu- 
bnie Szemi p ileceniami — 
przy mie posadę bony w 
większym domu. Zna się 
również na gospodarstwie 
domowem. Zgłoszenia pod 
W. S. Kraków, Francisz
kańska L. 4 Lokal Sekcyi 

opieu nzd dziećmi.
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